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Min., skarbu
podał sit do

©

Kraków. (Tel- wł.) W  związku z 
iymisja ministra Grabskiego, która 
w Krakowie została przyjęta r. en­
tuzjazmem, lansowano w pewnych 
kolach kandydaturę p. Kucharskiego 
aa opróżniona stolice skarbu

Tyczasem wyszła na jaw r/ecz,, 
która nie tylko uwolni społeczeń­
stwo od dalszych czynności vhe- 
sekcyjnych domorosłych ekonomi­
stów w osobie p. inż Kucharskiego, 
le raz na zawsze pouczy społe­

czeństwo o pożytku i konieczności 
zachowania ostrożności wobec kan­
dydatów na ministrów.

Oto z końcem stycznia br. Pre 
zydyum Rady ministrów wydało 

czarna listę byłych urzędników, 
którzy nie mosta być przyjęci do 
służby państwowej wskutek po 
przednich przekroczeń służbowych 
Wśród szeregu nazwisk figuruje na 
tej liście także nazwisko p. inż. W ła­
dysława Kucharskiego, jako byłegc 
mmistra dzielnicy pruskiej.

Wecikig ogólnie przyjętych za- 
gśd. urzędnik państwowy wydalony 
raz ze służby  za  przestępstw a w 
czasie jej popełnione, nie m oże byś  
ponownie do s łu żby  państw ow e! 
przyjęty i d latego Prezydium  R ady  
ministrów zawiadamiając od czasu 
do czasu wszystkie władze i urzędy 
o wydaleniu urzędnika, ostrzega je 
temsatnem przed jego pow tórnem  
przyjęciem .

Rygor ten powinien być z natury 
rzeczy stosowany również i do b
Ministrów.

Tymczasem tak nie jest. gdyż j>. 
Kucharski prawdopodobnie w' nagro­
dę za popełnione przekroczenia w 
poprzedniej służbie jako b. minister 
oziełnicy pruskiej, w obecni m gabi-

•eme otrzymał tekę
handlu i przem ysłu .

Czas iuż na j«yższj

I P I I A W I  ul M IIB H B

iBim sterstwa datów ministerialnych traktow ać oo -
* , ważnie, a p Kucharskiemu okazać 

, by kandy- fa in y  okólnik Prezydium Rady Mini­

strów, którego ireść Ministerstwo 
robót publicznymi] udziebło du wia 
do mości także tutejszym władzom 
dnia 30. stycznia 1923 i. TL—462.

P. Knckar.Jdemu pozostaje wtćc 
tylko i wyłącznie podanie się do dy­
misji, a Pr. Rady Mkdstrds, większa 
ostrożność.

SAMOCHÓD WDRAPUJĄCY SIĘ IVA SCHODY.

(Do artykułu aa strowłe 7).

P A C V  C Oryginalne wi deń-kie pierwszej jakosJ, PIŁY UA-
r  H O  I y d t U n Ł n R Ł  TROWE, CYRKUŁARKf Remszaidowskie oraz irzwmj- 
- carską gażę jedwsouą poleca po Witach nader przystępnych firma techniczna

ttycireulitta** I M * ,  Jftsiełtońtlta -8t

.WESOŁE STOSU NM" WE WŁO­
SZECH.

Rzym. (PAŁ.) Pisina ' donoszą, iż W 
związku z zamachem na przewódcę fa­
szystów, faszyści w. odw ecie r 'dpalill 
Muro związku robotniczego w Regglo 
W wynikw starcia jeden robotnik został 
JSrfStty

DANINV DAŁY 8fi AAłUO^DW
ZŁO TYC H .

Marszowa. (PAT.) „Ciazeta Poranna" 
rottosi. że według zestawień tymczaso­
wych daniny publiczne aały skarbowi 
państwa w ciągu pięęin pierwsz ch mie­
sięcy br. ogólną sunie M> miłjoiuw zło­
tych.
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p t ip e l i$  M s ł s i e i s ! i i B > .Warszawa. (T e l.  wt.) Dziś o godz 
11 przedpoł. minister skarbu Grab­
ski zgłosił dymisję na ręce Prezy­
denta ministrów.

lak się dowiaduje nasz korespon­
dent dymi da min. Grabskieso w y ­
nikła 7, różniej zdań na wczoraj-

szert posiedzeniu związku ludowo* 
narooow ero.

Jako kandydatów na ministra 
skarbi wymieniają: obecnego min. 
prkem. i handlu p. Kueharskiego(??!} 
i posła Zdziecnowskiego.

!fuĘ3i!l
ż ą d a j ą c  z a n e w n i e n i a  c i ą g ł o ś c i  o r a c y .

I!
W  ostatniej chwili dowiadujemy 

się, żc w okręgu Dyrekcji lwow­
skiej ruch ogólny jest normalny. W  
Dyrekcji stanisławowskiej kur'.],ją 
na razie z ixvA'odu trudności rucho­
wych między Lwowem a $niatynem 
pociąg? pospieszne Nr. 903 904, 301 i 
302, jakoteż pociągi osobowe między

L w o went a Śaiatyneni 321/o2.J, e?" i 
328, zaś podąigi 325/3-6 i 323/3 -4 na

nie kursują.
Pociąg podm iejsk i 'Nr. .->4i, 34. 

L w ó w —Chodor-ów ta k że  fcu-risuje.
Ruch towarowy jest częściowo 

'Ograniczony*

(PAT). Prezydium rady mini­
strów komunikuje: W  obecnym o- 
kresie trudjiości walutowych stalą 
troską lzą Jn jest dostosowanie upo­
sażenia pracowników państwow ych 
do v arunków rj nku, czego dowo­
dem jest wypłacenie zaliczki 2S-pro- 
centowej dodatku drożyźmanego. 
'Rząd, idąc dalej w  tym kierunku, po­
stanowił spowodować bezzwłocznie 
przez komisję drożyźnianą przy głó­
wnym urzędzie statystycznym usta­
lenie istotnego współczynnika wzro­
stu drożyzny w miesiącu czerwcu 
i wypłacenie dodatku drożyźmane- 
go, odpowiadającego istotnemu sta­
nowi drożyzny zgodnie z wynikiem 
uchwał tej komisji..

Rząd podda również rewizji do­
tychczasowy system obliczania 
wzrostu drożyzny przez komisję sta­
tystyczną w  sposób, wykluczający

podnoszenie wątpliwości co do zgo­
dności obliczeń z rzeczywistym 
wzrostem drożyzny.

Wobec takiego stanowiska w  sto­
sunku do słusznych postulatów' pra­
cowników państwowych, rząd nie 
może żadną miara usprawiedliwić 
złamania obowiązków i samowolne­
go porzucenia pracy, a poniew aż za­
szły takie ubolewania godne w jpaa- 
ki, rząd zmuszony byt do wydania 
koniecznych zarządzeń celem zabez­
pieczenia ciągłości pracy i zabezpie­
czenia dmłnyck do pracy przed 
gwałtami niesumiennych żywiołów'.

P rzy  tej sposobności rząd jak 
najkategoryczmej zaprzecza wszel­
kim n ):siewanyin w ostatnich cza­
sach pogłoskom, jakoby żyw ił jakie­
kolwiek zamiary ograniczenia naby­
tych i ustawą przyznanych praw 
robotników.

OFIARA ZAM ACH U  N E A P O LU  AŃ- 
SK1EGO.

Neapol (P A T .) P iezyden t Izby  Pieś 
tro V*Uo, k tóry został raniony sztyle­
tem, jfcjdfał się operacji. Stan jego zdro­
wia daje pcw edy do obaw . Sprawca za- 
tiąfchu dotychczas nic został ujęty. Przy­
puszczają, żć był to  Jeden z robotników, 
pozbawiony pracy.

rilEUNIS COFNĄŁ DYMISJE- 
Bruksela. (P A T .) „M ontior" ogłasza: 

Dziś pomięto dymisję gabinetu.

N M  DESU&A.W .E.

PitsBds Jesii.

m  n e n a  się t i s i t  w
Beiiin (P AT.). 30/6. Agencja w ło­

ska'„Italia Orientąle“ .przynosi nie- 
jokojąee wiadomości z Balkanu o 
wrzeniach i utworzeniu się band 
macedońskich o tajemniczych w y ­
padkach w  Jagostawji, o rozruchach 
■w Albanji.* gdzie przywódcy tak 
■ ■ ■ n B B O D n H H n n

zwanych „malistów" zdobyli miasto 
Sktilari. Zwolennicy .. rządu Tiramy 
uciekli do Jugosławii. Rząd jugosła- 
w ialiski popiera rząd Oramy, aby
przy ich pomocy' zatpobiec powstaniu 
czar logórskiemu.

ostatnim numerze dziennika 
personalnego ukazało się następują­
ce rozporządzenie: Prezydent Rze­
czypospolitej nadał Krzyż Wielki Nr. 
I. Twórcy armii polskiej i Wodzowi 
w bojach o niepodległość Ojczyzny 
1. Marszalkowi Polski Józeiowi P ił­
sudskiemu, jako Wodzowi naczelne­
mu za zwycięzką wouię bolszewi­
cką.

W  tym samym numerze ukazały 
się dyplomy dla 'Krzyża Nr. II na­
czelnemu wodzowi wojsk państw 
‘sprzymierzonych, marszałkowi Fo­
cho wl oraz dyplom fta K rzyż Ko­
mandorski gen W eygandov: za
wspópracę w wojnie połsko-boisze- 
wickiej.

E  T  K  A "
Spscjafnie H g g fn l-  

czne ByPBBBHl J a  

iflMBBiflTorijJJE- 
ŁtlSZHl w  M l f Z V  
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ł «U£ Ptł°
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! Uwaga na firmę „SPO PT  ^

Driewo epaiowe 
W Ę C iE L  • • ! O f c S

g ó rn o ś lą s k i dostarcza pn urnach k c b -  
Uuiencyjojrch dla przemysłu i opału 

domowego waęonow, i det ijliczn ie

» HM!! 1S. sacZEŁS*:
Spółka z ogi. idp.

Lwów, Rynek 30.
Własne składy z torem przemysiowyn.: 
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Kronika tygodniowa.
Pretensje Strzelnicy dn rumuńskiej pary królewskiej*. —  Powrót do czasów śred­
niowiecza —  a nasze ministerstwo kolei. —  Groźne zamierzenia bojkotowe. —

„Jakoś to beflzie!“

Ogromna żałość ogarnęła serca na­
szej sympatycznej Strzeln icy: „K ról ru­
muński nie oddał w izy ty , należnej królo­
w i kurkowemu1' A  Strzelnica p rzygoto­
wała w szystko na godne spotkanie się 
dwu monarchów: i szampan i strza ły 
m oździerzowe i caty średniowieczny 
przepych dworu Jego Koguciej M ości i 
'toast oryginalny rumuński, k tóry w y g ło ­
s ić  miał jeden z  ochmistrzów Strzeln icy,
■ P ilak . lecz z domieszką k iw i rumuńskiej, 
babka jego bowiem  pochodziła w  prostej 
linji z cenionej i znanej w Rumunii rodzi­
ny Tumanasców —  w ięc wnuk, z piethz- 
mu dla sw ej babk . ięzyk rumuński do 
dzisiaj kultywuje. W szystko tak przezor 
nie i pięknie przygoiow ane —  a tu... 
klapa na całej linii U Nie można sie prze­
to dziw ić, że niezadowolony tłum pa- 
trycjuszów  miejskich ze strzelnicy szep­
ce rozżalony, mówiąc o dostojnych Go­
ściach Polski: _ -Do Potockich to mógł
wsto_pić — a tu.* do nas... to niby„. te­
go.., „panie Vdziu “ „. nie w ypadało '1. 2e 
jed-na-k umieć żyć  —  to  znaczy umieć 
zgodzić się z losem —  Strzelnica —  po­
nieważ umie żvć. momentalnie pogodzi­
ła sie z losem i chociaż dostojni Goście 
nie raczyli obecnością swoja zaszczycić 
Kurkowego zamczyska, postanowiła jed­
nak urządzić fetę non plus ultra... na 
cześć królewsko-rumuńskiej pary. fetę z 
moździerzami, szampanem, orzepycl :m 
i przemową rumuńska nieco zm odyfiko­
waną, w ygłoszona orzez córkę ochmi­
strza z domieszka Jmyi rumuńskiej, pan­
nę Porcelaneu. po ccremon.(i zaś całej 
wysł.ie depcszęi hołdownicza do stóp 
króla Rumunów od króla Kurów maiych 
i wielkich.

Pom ysł w zasadzie piękny —’ w j,kut 
kach p .oduktyw ny!! A nuż?... A mo­
że?... W  dopisku na bilecie w izytow ym  
tego lub ow ego  dygnitarza umieścić 
będzie trzeba w  niedalekiej przyszłości, 
o la k  ty tu łów : „senator miejski1*, ,.W,’
Ochmistrz S trzeln icy", „honori/wy czło ­
nek G w iazdy", skrom iw dopisek: ..Ka­
waler w ielkiej G w iazdy Rumuńskiej"???

Trzeba jednak mieć... królewskie 
szczęście, aby w  obecnych czasach spo­
kojnie w rócić do doinu. O mały w łos 
byliby dostojm goście nasi musieli zo ­
stać albo w  W arszaw ie, albo w  Łań­
cucie i to na czas bliżej nieokreślony, 
gdyż vv kilka godzin zaledw ie po ich od- 
jezdzie właśnie dyrekcja stanisławow­
skiej koleji obwieściła światu strajk 
pracowników ruchu!! Jakaś dobra gw ia­
zda przyśw iecała miłym naszym go- * 
ściotn w  ich podróży —  no i nas miała 
w  opiece, bo proszę — jakbyśm y w y ­
glądali wobec Europy, gdvb v  np. mię­
d zy  Stanisławowem a Śniatynen: ma­
szyniści kolejow i postanowili nie jechać 
dalej /  i pociąg z parą dostojna za trzy ­
mali w  czysteni polu na 3, 4 lub w ięcej 
dni, a ż  do czasu, k iedv W arszaw a na 
postulaty pracowników odpow ie p rzy ­
chylnie! Strach pom yśleć!

Dzięki Bogu, ominęła nas kompromi­
tacja1 T o  pierwsze szczęście. Drugim 
szczęśliwym  tej historji momentem jest 
to, że ludzie, zdający sobie sprawę do­
kładnie z tego, co znaczy taki strajk 
nagły dla niejednego człow ieka, widząc 
następnie ze kolej, drożejąc co dwa ty­
godnie o 100 do 200 procent, doszedłszy.-

do fantastycznych, zawrotnych, absur­
dalnych cen, bcdzic d la 'trzech  czw ar­
tych iudności niedostępna, postanowili 
za iożyć nowo tow arzystw o akcyjne, 
które w powodzi obecnej przeróżnych 
akcyjnych stowarzyszeń, baJzto z o- 
graniczona odpowiedzialnością bądź też 
z bardzo ograniczona dyrekcia, Redzie 
perła, brylantem, źródłem  nieograniczo­
nych dochodów dla sw ych  członków'.

Będzie to „S tow arzyszen ie  m iędzy­
m iastowej komunikacji p ieszej", komu­
nikacji, odbywanej zw ycza jem  naszych 
pradziadów, a przenoszącej nas w  cza­
sy  zamierzchłe. S tow arzyszen ie to ma 
ogromne widoki powodzenia. N ie 'zn is z ­
czą go strajki, ani szalejące tary fy . P o ­
dróżny bowiem, w ybierając sic w  po­
dróż* zabezpieczony będzie na całej li­
nji. A w ięc: na stacjacli etapowych mieć 
będzie oberżę doktora, aptekę, szpital,
—  a gdyby  go w  drodze zamordowano
—  bezpłatny pogrzeb! —  C zyli zapew ­
nia mu sie wszystko, czego mieć nie mo­
że na miejseu. ga.v nie należy do kate­
gorii „now ych  Iudzi!h jakich dały nam 
lata wojny.

Że zaś M inisterstwo koleji nie sprze­
ciw ia sie zasadniczo stworzeniu wspom­
nianego tow arzystw a, a liczba zgłasza­
jących sic po' akcje z dnia na dzień ro­
śnie, jest nadzieja, żc już V  krótkim 
czasie będziemy mogli... chodzić po P o l­
sce pieszo. —

Zresztą —  kochani Czytelnicy — mi­
nisterstwo koleji, choćby nie chciało —  
zgodzić się na to musi wobec groźnych 
zapow iedzi boikorowych: niejeżdżenia
koleją!...

Tak ! P o w ita ł w  społeczeństwie, sil­
ny odruch —  w  odpow iedzi na ostatnią 
podw yżkę taryfy, odruch, grożący  po­
tężnym deficytem  dla skarbu Kolejowego. 
„Przestan iem y jeździć —  i basta L1 —  
Krótkie lecz straszne sluwa. Lekcew a­

żyć  ich nie można, skoro się przypomni, 
jże- raz już coś podobnego przeżuwaliśmy 
Przed świętami W ielk iej Nocy, gdv-^po- 
stanowiono^ wprost... nic nie kupować, 
•We jeść, nic pić, ab\>jłj lko zahamować 
fale paskarskich orgji! "

C zy  nie pamiętamy, jak wspaniale 
mieliśmy rezultaty?, N ie? Przypomnę 
w ięc sz. Czytelnikom, że po święt rób 
lekarze na stacji ratunkowej aż mdlcl. 
z  przepracowania, gdyż przez dzięń ca­
ły  od świtu do riocy. musieli ratować. lu­
dzi nieprzytomnych z przepicia, sic. lub 
konających z nadmiaru „św ieconego1'!

Obawiam sie. c zy  ogłoszony bojkot 
koleji żylaznycli nieda nam ta' ich sa­
mych rezu ltatów? Czy. zamiast ieżdzić 
stojąc w' korytarzu wagonu, nic bedzjt 
m y musieli albo sami leżeć kotnuś na ko­
lanach lub na plecach, albo też czy  nic 
będziem y zmuszeni do dźwdfean a na so­
bie pasażerów -śł' walizkami, których 
trzysta załaduje .sie do wagonu syste­
mem „sardyn kow ym "!!

Przyszłość pokaże!

N ie rozpaczajm y zatem, silni zawsze, 
po staropolski;, wkorzeniona w  nasze 
serca maksyma ojców  naszych: -„Jakoś 
to b edz ie !"

Dolar idzie w  córę... Jakoś to bed/ie! 
Q roz: nam głód... Jakoś to bedzie... Gra­
dy  bija tiam zboże... Jakoś to będzie!! 
D eszcze zalewają pola. a ziemniaki, je ­
dyny artykuł pożyw ienia dla biedaków, 
gniją pov, oli... Jakoś to bedzie!!... P a ­
skarska mafja rozpętała sie w  szalonym, 
obłednytn tańcu... Jakoś to będzie!...

Jest w yższa  -4ła, która w  cięższych 
warunkach niewoli nie dala nam zginać 
i ży jem y —  w ięc i teraz; choć iest c ięż­
ko, bardzo ciężko. —  ™e Pozw oli nam 
dumać! u brzegu!

W ytrw ać  i jeszcze raz: wytrwać. — 
a... jakoś to będzie!!

Leon ŻypowskL



Nr. 6755 „GAZETA PORANKA"- Str. 3- 
   ......

Sensacyjna afera
lw ow skiego a d w o k a t a .

CieplIcB Tpcnczyńsbls mmm)
lat ubiegłych Dr. EfólL MUNZ.

9650

fi
(str.) Onegdaj zamieściliśmy w 

..Gazecie Porannej" rewelacje w 
sprawie nieczystych machinacji ad­
wokata dra Andrzeja Matkowskiego
z jego ..koncypientem*' Salitermąn- 
Salickim, odnośnie do kupna Iwania 
Złotego przez p. Kamińskiego i tegoż 
dolarów. Rewelacje nasze wzbudzi­
ły w mieście wielkie zainteresowa­
nie, a z wielu stron otrzymaliśmy co 
do osoby dra Matkowskiego nie tyl­
ko liczne dalsze informacje, ale tak­

że podziękowania, że przestrzegli­
śmy społeczeństwo przed kancela­
rią adwokacka, która może tylko 
rujnować swoich klijentów.

Dziś na arenę skandalu adwokac­
kiego wyciągamy sprawę adwokata 
kijowskiego p. Ruszkowskiego z 
niejakim Marianem Orańskim, prze­
bywającym w  Poznaniu, w  której 
dr. Matkowski odegrał dziwną rolę, 
nielicującą z godnością' adwokata.

Rozracł urki kupieckie.
Oto p. Ruszkowski, prowadząc 

różne itileresa handlowe, popadł w  
nieporozumienie z firmą (irańskiego 
w sprawie dostawy towarów. Z tego 
względu Oroński rościł sobie do 
Ruszkowskiego pretensję na około 
8 rniljonów i co do niej konferował 
z zastępcami Ruszkowskiego, a to 
dr. Matkowskim i Salickim, a nic. 
mogąc dojść z nimi do .porozumie­
nia, wyjechał ze Lwowa. Gdy pó­
źniej Ruszkowski spotkał się  ̂ ti­
rańskim w  Warszawie, wówczas o- 
baj porozumieli sic, że sprawę obo­
pólnych rozrachunków oddadzą do

Kljenta (wtrącić do kryminału!
Gdy w kilka dni później Ruszkow 

ski wrócił do Lwowa wskutek do­
niesienia Grabskiego został zaraz a- 
resztowaity i osadzony w więzieniu 
przy ul. Batorego. Po aresztowaniu 
Ruszkowskiego dr. Matkowski i je­
go ..koncypietif" Salicki zajęli się ni- 
(hy bardzo gorliwie wyjaśmeiiicm 
sprawy^ Ruszkowskiego, Tymczasem 
okazało sic, czy to przez złą wolę, 
czy przez nieumiejętność, panowie

dr. Markowski i Salicki czynili takie 
kroki, które przeciągały i gmatwały 
sprawę, przyczcm łudzili żonę Rusz­
kowskiego, że maż będzie wypusz­
czony z więzienia „jutro o godz. 1- 
szej uapewno". Ale to jutro trwało 
aż dwa miesiące, w czasie których 
gorliwie likwidowali intęresa Rusz­
kowskiego, sprzedawali, co tylko 
było można i t. d.

Komcdja z kaucją.
Panu Grabskiemu nie było spie­

szno do zeznan w czasie śledztwa i 
wtedy wyłoniła się kwestja wypusz­
czenia Ruszkowskiego za kaucją. 
Ruszkowscy zwrócili się więc do 
dra Matkowskiego i Salickiegn, któ­
rzy przez cały czas uwięzienia Rusz 
kowskiego. prowadzili samodzielnie 
jego jnteresa. Panowie ci zapewnili 
sędziego śledczego i Ruszkowskich, 
że kaucja złożona, będzie w  wyso­
kości 8 milionów, którą to kwotę 
niejaki Glass, wspólnik Ruszkow­
skiego w  dzierżawie, jednego z ma­
jątków — jak twierdził dr. Małkow­
ski —  już te kwotę miał wręczyć 
drowi MatkoWśkiemu. A )e celem za­
bezpieczenia tej kwoty (Hassowi, 
zaproponował dr. Matkowski przy­
znać Giassowi połowę urodzaju w 
majątku Grabowiec. w  którym to 
celu miał być zwołany -sąd polubo­
wny.

NIE MA /BOŻA NIE MA KAU­
CJI.

Na to Ruszkowski, chcąc jak naj­
prędzej wyjść ż wiezienia, oświad­
czył dr. Matkowskiemu, aby sprawę 

wedłuS swego uznania,

gdyż jemu, jako adwokatowi, zupeł­
nie ufa. ,Sąd polubowny odbył się, 
wyrok zapadł, po którym p. Glass 
zabrał dwa wagony zboża, ale kau­
cji nie złożył, dra Matkowskiego zaś 
nigdzie nie można było znaleźć, a 
Ruszkowski siedział dalej w krymi­
nale. Dopiero na interwencję adwo­
kata dr. Batyckiego w  dwóch dniach 
Ruszkowski został uwolniony z 
wiezienia śledczego.

Pan mecenas przeoczył termin,
W  międzyczasie Orański zaska­

rżył Ruszkowskiego o zapłatę S mi­
lionów, do których tnial urojoną pre 
tensję. W  sprawie tej Ruszkowskie­
go zastępował dr. Matkowski; jed­
nak dziwnym zbiegiem okoliczności 
„przeoczył" termin wniesienia od­
powiedzi na pozew mimo, że za 
pewniał Ruszkowskiego, że taką 
odpowiedź wniósł, tak, że Orański 
uzyskał zaoczny wyrok na 8 milio 
nów i na tej podstawie uzyskał : 
przeprowadził egzekucje.

Gdy Ruszkowski pytał się dr 
Matkowskiego, jak jego sprawa z O 
rabskim przedstawia się, Matkowsk 
Oprowadzał go w błąd, twierdząc
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żc sprawa jeszcze nie była rozpa 
trywana w  sądzie. Dopiero później 
stwierdził Ruszkowski w aktach są 
dowych, że dr- Matkowski wprowa-

S
O en tys ta  O r. H e ife r

przyjm uje Kopernika 3. 9692

dzif go w błąd, a co więcej, co nań 
mniej lekkomyślnie prowadził spra 
WQ na jego niekorzyść.

O zwrot aktów.

załatwienia sądowi polubownemu. 
Przy tej sposobności Orański oświad 
czyi Ruszkowskiemu, że był pewny, 
iż przy osobistem zetknięciu się 
sprawę Ugodowo załatwi, dodając, 
.że dr. Matkowski i Salicki żądali od 
niego 200.000 mp„ po otrzymania 
których chcieli dać rade Orańskie- 
lttu, w jaki sposób on ściągnie sobie 
pieniądza; od Ruszkowskiego! W re­
szcie oświadczy! Orański, że wobec 
sądn polubownego cofa porozumie­
nie swoje z drem Matkowskim i od­
powiednie zlecenie wysyła do Lwo­
wa. —

Wówczas to Ruszkowski zażądał 
zwrot aktów, aby oddać sprawę in­

nemu adwokatowi, ale dr. Matkow­
ski nie chciał wydać aktów i tych 
do dziś nie wydał, chociaż interwe­
niował nawet adwokat dr. Wiłtlin, 
chociaż zatrzymywanie aktów klien­
ta przez adwokata jest wzbronione 
Dr. Matkowski powiada, że akta 
wyda, aż Ruszkowski mu podpisze 
że nie ma do niego żadnych pre 
tensji.

Interwencja Izby adwokackie 
bez znaczenia.

Toteż w  sprawie tej Ruszkowski 
odniósł się do Izby adwokackiej i

jakkolwiek ta jeszcze d. 15. maia bi 
zażądała- od' dra Matkowskiegi 
zwrotu aktów, ten ich do dziś nic 
tylko nie zwrócił, ale nawet nie od 
powiedział na wezwanie Izby ad w o 
Łąckiej.

*

Jak się doładujemy w ostatniej 
chwili Izba adwokacka wyznaczyła 
adwokata dra Karola Czerwińskle-
ro na zastępcę prawnego Ruszkow­
skiego, łącznie ze sprawą Kamin- 
skiego. upoważniając go do poczy­
nienia sadowych kroków przeciw 
dr. Matkowskiemu.

[o r e i  edisofeat dr. BłażEjonnsiL
Otrzy^mkcmy następujące pismo: 
Odnośnie do notatki ,„Afera dola­

rowa lwowskiego adwokata*’’ u- 
miesz.CKeńej w  nr. 6753 z dnia 30. 
czerwca 1923 „Gazety Porannej** pro 
szę o 'umieszczenie następującego 
sprostowania:

Nie jest prawdą, jakoby dr. An- 
drzc.i Matkowski zatrudniony jako 

koncypient w  -mojej kajrcelarii wspól­
nie ze swym koncypientem Salickim 
(recie Saittemnan) pod tnoini p!as/- 
e?>kiciu dopuszczali się nieczystych 
maciilnaeyj.

Natomiast -prawdą jest, żc dr. 
Matkowski był w  -mojej kancelarii 
■Zatrudniony jako koncypicnf. a',e 
t.viko do paż-dzicru-ika 1922 i w cza­
sie tym nic dopuszczał się żadnych 
godności statui uwłaczających czy­
nów.

W  październiku 1922 — ofwo- 
tzywszy ' kancelarię adwokacką — 
najął dr. Matkowski aż do wyszuka­
nia odpowiedniego lokalu jeden, 
wówczas wolny, zupełnie od mej 
kancelarii oddzielony pokój, w  któ­
rym wspólnie .ze Salickim —  bez. ja­
kiejkolwiek z mej strony kontroli lub 
ingerencji —»• prowadził samoistną
ka: celarję adwokacką.

Dnia 3. kwietnia *br. wypowie­
dział ,ni dr. Matkowski najem tego 
pokoju z dniem 1. lipca br. i obowia- 
zał się w dniu tym pokój rzeczony 
opróżnić.

Z przedstawienia tego wynika, że 
od października 1922 dr. Matkowski 
rtic był urż w mej kancelarii i a ko 
koncypient ^zatrudniony, (że . prowa­
dzi! samoistną kancelarie ze swoim 
adlaiusotn Salickim — bez jakiejkol­
wiek z mej Strony kontroli lub inge­
rencji i- jeśli w tvui czasie dopusz­
czał się jakichś nieczystych machhw- 
cyj. o których inowa w umieszczo­
nej notatce „Gazety Porannej", a o 
kttrycli dopiero z tej gazety dowia- - 
duję się —  czynił to na własny ra­
chunek i odpowiedzialność a nie pod 
moim płaszczykiem, którego jaka 
samoistny adwokat wcale nic po­
trzebował.

Dr. Błażejów ski 
'*

WYJAŚNIENIE DRA MATEESA 
Adwokat tir. Matles. poważany i 

ceniony jurysta izawiadamia nas, że 
nie ma nic wspólnego z adw. drem 
Matkowskim Andrzejem, o którym 
podaliśmy, że dawniej nazywał się 
Matfes.

Senzacyjny proces Judeta.
Paryż. (PAT.). 30/6. Przed sądem 

ptzysięgłych oskarżony o '/.uradę sta 
na Judct oświadczył, co następuje: 
Przed końcem 1915 r. przyjechał do 
Rzymu, a przedtem porozumiewał 
się r Pcłcassem. Ojsiec św. w ów ­
czas przyrzekł, że wpłynie na kwe­
stię Alzacji i Lotaryngii w' duchu

Francji. W  r. 1919 o-skarżony udał 
się znów do Rzymu, przedtem po­
wój don ii! sekretarza stanu spray/ 
zagranicznych Cambona o celu swo­
jej podróży. \Y dalszym ciągu Jutlet 
oświadczył, łże Gąąpari był gotów 
poiu-zeć politykę Erancji.

Hown Mm lew i mm z r a z e i i .
Rzyni. ( IW - ) .  30/6. „Counerr.e 

de la Serra** donosi, 'że nowy stru­
mień lawy zagraża miejscowości 
l.inguaglossa. Strumień rozdzieli! się 
na dwa ramiona, które posuwają się 
z  szybiał&cją 20 metrów na s c d ó n ę ,

Strciińeń lawy zagraża dworcow 
kolejowemu l.inguaglossa, który od­
dalony jest od niego o kilka kiJotne 
trów. Spadzistość terenu przyspiesza 
posuwanie się lawy.
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rJusKawiec w czerwcu. P. Finch organizuje w dalszym ciągu

WYSIŁKIEM
\

DO­

NY czerwcu.
(Stb.) Pomimo trwatej niepogody 

w  czerwcu, sezon w Truskawcu dopisu­
je rtujhvwale, a g łów ny sezon zapow ia­
da się jeszcze lepiej. W ille  zakładow e 
są już na lipiec i sierpień b. r. wszystkie 
zajęte, a w  domach prywatnych rów ­
nież truano znałcść pomieszczenie. Do­
tychczas p rzyby ło  2500 kuracjuszów, a 
zważywszy, że główna frekwencja ku­
racjuszy rozpoczyna się tu zw yk le  do­
piero -w hpcu, należy się spodziewać 
n iezw ykłego ruclru gości —  tern har­
dziej, że pogoda znów  zaczyna śię usta­
lać.

Zakład zdrojowy w Truskawcu 
należy bezsprzecznie do najp-ękuiej- 
szycn urzą^.eu ktlma.ycznycli na Pod­
karpaciu. W łaściciel Truskawca p. Raj­
mund Jarosz nie szczędzi ani trudu ani 
pieniędzy, aby w prow adzić udoskonale­
nia j udogodnienia. Zarząd zdrojow y, 
na którego czele stoi energiczny, a przy- 
teni bardzo taktowny dyrektor w  oso­
bie p. Rudolfa Lukasa, dokłada w szel­
kich starań, aby niektóre niedomagania 
ile możności usunąć. Jest również za­
sługą Zarządu, że przez stosunkowo 
niewygórow ane oznaczenie cen w  w il­
lach zdrojow ych (1— 3 zlot poi. za po­
kój dziennic) wpływa bezpośrednio na 
obniżenie cen w domach prywatnych 
(2— 4 zf. p o i ) Doborowa muzyka cyw il­
na z Drohobycza przyczynia się znacz­
nie do uprzyjemnienia pobytu, a dla żąd­
nych nowiu dopełnia reszty czytelnia, 
bogato w  dzienniki uposażona.

Poza tem Tn iskaw iec interesuje się 
\v wysokim  stopliiu

kwestjami społeczuemi 
wogóle, a w  szczególności sprawami o- 
światowem i. Skutkiem braku tutaj 
szkoły polskiej groziło dziatw ie polskiej 
wynarodow ienie w  szkołach ruskich —  
a jakkolw iek był już od 2 lat do dyspo­
zyc ji grunt pod budowę szkoły  polskiej, 
nie znalazły się jednak fundusze na po­
stawienie budynku. Dopiero baw iący w  
Truskawcu na kuracji, znany zw łaszcza 
na kresach wschodnich działacz naro­
dowym star. radca ko le jow y  p. Flach ze. 
L w o w a  zorganizował komitet z kuracju­
szów' i z d o b y ł  w przeciągu dziesięciu 
did drogą urządzonych przedsiębiorstw 
przeszło 8.500.000 nić., jako fundusz pod 
s taw ow y dla potrzebnych jeszcze w y ­
datków w  pow yższe j materji. Na pro­
tektora uproszono właściciela Truskaw­
ca p. Jarosza, k tóry  obiecał przyczyn ić 
się wydatnie ze sw ej strony do budów y  
i do dalszej akcji. W szyscy  kuracjusze 
Doparli chętnie zbożny cel. Koszt budo­
wy wyniesie około 200 milionów nile., 
a od rządu uzyskano 30 milionów. Dal­
sza natychmiastowa pomoc konieczna 
zarówno oa rządu jak i społeczeństwa.

PR O SPE R  M ERIMEE

Wizja Karola > I.
Nowela.

P/zclożyl z franc. Leon Sternklar.

Karol X I.1) ojciec sławnego w o jo­
wnika. Karola X II, byl wprawdzie mo­
narchą bardzo despotycznym, ale też 
bardzo rozumnym, jakiemu rów.nycji 
mało miała Szwecja. Ograniczył on na­
leżycie. potworne przyw ile je  szlachty, 
obalił w ładze senatu i w ydaw ał samo­
istne praw a; jednem słowem  zmieni! u- 
stroi państwa, k .óry by ł przed nim oli­
garchiczny i zmusił stany, by mu powie­
rzy ły  w ładzę nieograniczoną. B y l to 
zresztą człow iek oświecony, odważny, 
p rzyw iązan i gorąco do wyznania luter- 
skiego. o charakterze nieugiętym, chło­
dny, trzeźwy, zupełnie pozbawiony ima- 
gmacji.

Stracił właśnie niedawno małżonkę 
swą L iryk ę  Eleonorę. Jakkolwiek nie 
czułość jego  dla tej dostojnej księżnicz­
ki, miała, iak tw ierdzono, przyspieszyć 
Jei śmierć, cerńi ią w ysoko i w ydaw ał 
się jej śmiercią bardziej wzruszony, ani­
żeli to można było przypuszczać po ser­
cu tak oschiem. iak jego. Od tego cza­
su stał sie jeszcze bardziej chmurny 1 
mflczący, aniżeli pierwej i oddawał się

chętnych do pracy na następne miesią­
ce. Należy' się spodziewać, że nareszcie 
w' tym roku szkoła stanie pod dachem.

W e w torek dnia 27. hm. o godzinie 3 
popołudniu odbyło się uroczyste 

poświęcenie yyiłli kolejowej 
obok dworca. Dla upamiętnienia dzieła 
p. radcy kolej. inż. Józefa Dublka z Dro. 
h ob yczŁ  k tóry  bez oglądania się na 
biurokratyzm, myśl sw oją : dania koleja­
rzom chorym taniego schroniska w Tru-

skayvcu, tak pleknie i szybko w  czyn 
wprowadz.il. nadano willi nazwę ,Józe- 
iówka". Pośw ięcenia dokona! ks. Antoni 
Rozmarynów skl, który' też w  bardzo 
.serdecznych słowach podniósł zasługi p. 
Dubika. W  dalszym ciągu przemawiali 
p. nadradca Flach, radca Nazarcwłcz, a 
imieniem pań p. Mattowska. Panu Du- 
bikowi należy się wielka wdzięczność 
wszystkich kolejarzy, a dzieło jego po­
winno znalcść dalszych naśladowców.

JW P. Prym arjuszow i tut. żyd ow ­
skiego szpitala i operatorow i drov 
W olfow .. składamy z,a energiczne i sku­
teczna przeprowadzenie ciężkiej opera­
cji naszego syna jak najserdeczniejsze po 
dżękowanie i gorące „B óg zapiać11

4148 Emanuelowie Mehrerowie

l e l i  s i t a  T e r ifó i  Wschodnich
K a to w ic e . (T e !,  w?.), ( t )  N ie z w y ­

k łym  SokcBsem  T a n ró w  W sch o d n ich  

n a zw a ć  n a le ż y  fakt, że  na 'w c z o ra j-  
szetn  posiedzen iu  od b y tem  w  K a to ­

wicach w icky tprzcmyslowcy .górno­
śląscy uchyyalih' \vzh» gremialny u- 
dzial w tegorocznych Targach we 
Lwowie.

1 YDL0-JELEN
FIERZE  

również w zimnej wodzie.

Wszech nauk lekarskich 
DR. LEON MARKHEIM

pow róciw szy po 5-letniej praktyce na 
Klimkach wiedeńskich, ordynuje w cho­
robach wewnętrznych. oczu. w enerycz­
nych, skórnych, kobiecych i położnic­
twie, od godz. 9— 11 i 2— 5. w  Stanisła­
w ow ie, ul. 3-gc Maja la w mieszkaniu 

Dr. Arnolda Richtera. 9866-5
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D ihK Tstftt, ukaraii; a „ n i e M a p i i i i ż a e s r .
Tzw, „czystki“ sowieckie. — Z 000 akademików wydalili prze­
szło połowę i zamknęli uczelnię, — Całą inteligencję jednego

miasta wyrzucono na bruk.

1) Panował naci Szw ecją od roku
1650 do 1697. (Przypisck tłumacza). v

Pogranicze n, Zbruczem 
29. czerwca.

1=0 Obok tępienia przeróżnych, 
bardzo dotkliwych priejaiwów kontr­
rewolucji stosuje ostatnio rząd so­
wiecki t. zw. „czystkę11 niepożąda­
nych ży w io łó w  z rzesz urzędniczych  
oraz z pośród akadem ików i studen­
tów' gim nazjalnych.

(Niedawno dokonano takiej „czyst- 
ki“ uniwersytetu w  W lad y w o sto k u , 
przytem v. ydahmie dotknęło także 
skład grona profesorskiego. W  rezul­
tacie z ogólnej liczby 598 aKailemi- 
ków' tej w yższe j uczelni w ydalono  
za „niebłagonadiożność“ 315 osób  

(tj. niemal 60?» całego slkładu). W y ­
rzucono również/ znaczną ilość nau­
czycieli i p ro fesorów . Skończyło dę 
na fein, że wobec braku nauczycieli 
i akademików m usiano zaw iesić w y ­
k ład ) na kilKU w 5 działach.

Fatalne skutki dala też akcja
nnsss

pracy z zapaiem, który dowodził, ż£ od­
czuwa gwałtowną potrzebę oddalić od 
siebie przykre myśli •

Pod  koniec pewnego jesiennego w ie ­
czora siedział w  szlafroku i w panto­
flach obok kominka, w swym gabinecie, 
w pałacu w  Sztokholmie. Na koitimku 
palił sic duży ogień. Obok niego znajdo­
w ał się jego szamhelan.. hrabia Brabó,' 
który- cieszy! się szczególnemf względa­
mi sw ego monarchy i lekarz Baunigar- 
ten, który powiedzm y .nawiasowo, grał 
rolę niedowiarka i głosi!, że twe należy 
w nic w ierzyć, oprócz medycyny.

O w ego w ieczora król zaw ezw ał go 
właśnie do siebie, by zasięgnąć jego po­
rady z powodu jakiegoś niedomagania. 
W ieczór się przedłużał, a król. wbrew 
swojemu zw yczajow i, nie dawał swohn 
towarzyszom  do Poznania, że już czas 
było się pożegnać. Z głow ą w dół po­
chyloną, x  oczami w  ogień utkwionemi, 
siedział w  głęboklein milczeniu, znudzo­
ny ich towarzystwem , ale obowiając się, 
z powodu, którego sam nie urtual sobie 
wytłum aczyć, samotności.

Hrabia Brabe odczuwał wyraźnie, że 
obecność jego nie jest kró low i miła i już 
kilkakrotnie w yraził przypuszczenie, że 
najjaśniejszy pan potrzebuje spoczynku, 
gest monarchy zatrzym ał go jednak na 
miejscu. Ze swei strony lekarz również 

' n ważył, że  czuwanie, które się prze- 
oiąga tak późno w  nocV w yw iera  sżko- 
d liw y w p ływ  na zdrów- • ale Karol od­
powiedział mu przez zęby:

Zostańcie, me chcę jeszcze iść na spo 
czynek.

„czystki1* kizesz 11 rzę-chtc&ych w  in­
nych instyFucjach sowieckich. W e  
vi lady wostafcu zwolniono mianowi 
cie Jako „ni e-bł a gonadiożn ych 
tysięcy osób. tj. przeważnie przed 
staiwrcieh inteligencji, (bowiem 
rząd pracy", który rejestrów ał tc no 
we rzesze „bez/robotmclr stwier­
dził, iż pnzeszlo 11.000 w śród  wy

17

,u-

m ioonych  na bruk jest inteligentów, 
przew ażn ie  z  w yższen i w ykszta łce ­
niem).

fkowamy jeszcze, iż  „czystkę** 
przeprowadizila specjalna komisja 
koBTHTnistóv -czekistów, co już świad 
czy o „charakterze** i intencjach tej 
pracy.

Dziś po raz ostatni w  MARV SIENCE i KOPERNiKU
D r a m a t  t e n r a c T in o - r a ia n o w y ,  o  U s ła n ia j ą c y  m ycia w y ż s z y c h  sf-gr- 

tc sm a n y iik lc li  w 6 w ! r a i c h  u ic t is h  p. t. •

9EYSTSiS£T9 i CTiitiQ&SK3
Główną rolę kreuje urocza LEE P A R ? IY . 9808

Próbow ali tedy*poruszać różne tema 
ty  rozm owy, ale po kilku zdaniach roz­
mowa znów urywała się. B y ło  w idocz­
ne, że najjaśniejszy pan byl w  zlvm  hu­
morze, a w  takich okolicznościach poło­
żenie dworaka jest bardzo trudne. Hra­
bia Brabe.' /przypuszczając. ' że smutek 
króla pochodzi z żalu po stracie małżon­
ki. spogląda! jakiś czas na portret królo­
wej, zaw ieszony w  gabinecie,_ potem
zaw ołał z głębc.ikiem westchnieniem:

’ —  Jak. ten portret podobny! Jest-to
ten sam w yraz, równoczeswe tak maje­
stat) ezhy i łagodny!

_i_ [ ;a ; _  o opowie dział szorstko
kiról, który każdym razem, gdy  w ym a­
wiano przed nim imię Królowej, sądził, 
żc  to ukryty wyrzut lub wyinowk; Ten 
portret jest zanadto pochlebiony! Królo­
wa była brzydka!

Potem, rozgniewany w  duchu sam na 
siebie z powodu swej szorstkości, po­
wstał z miejsca i przeszedł się po poko­
ju, aby ukryć silne wzruszenie, które go 
opanowali' i którego się wstydził. Sta­
nął przed oknem, wychodz-aeem na, po- 
dworze. Noc była cienma. a księżyc w 
pierwszej kwadrze.

Paiac, w  którym  dziś mieszkają kró­
low ie  szwcdzc.-.. nie był witedy jeszcze 
ukończony, a Karol XI, k & ry  rozpoczął 
jeco budowę, zam ieszkiwał podówczas 
dawny pałac, poło/cny na cyplu Ritter- 
holtnu i  zw rócony ku jezioru M-de|)er. 
B yt to obszerny budynek, w  kształcie 
podkowy. Gabinet króla znajdował się 
na jednym końcu, a prawie naprzeciw 
niego znoidowała się duża sala, w  któ-

przepyszna komedja amery­
kańska w 6 akt. W  eł. roli 
artysta komik DOUGLAS 
FAIRBANKS. KI o L E W

rej się zgrom adzały stany, gdy  m iały o- 
trzym ać jakąś wiadomość od króla.

Okna tej sali w ydaw ały  się w  tej 
chwili ow ietlone jasnem światłem. Król 
zdziw ił się tem bardzo. Przypuszczał 
zrazi., że to1 św iatło pochodzi -odi pt*cho- 
dni jakiegoś służącego A le któż mógł 
sie k, zastać o tej [Kirze w  sali, której 
od tak dawnego czasu nie otw ierano? 
Zresztą św iatło b y ło  zbyt jasne, by  mo­
gło pochodzić od jednej Tłochodn-i M o- 
żnaby było  raczej przypuszczać pożar, 
ale nie widać byto żadnego dvm-u, szy ­
by okien nie b y ły  uszkodzone, nie było 
słychać żackiego krzyku, wszystko 
w skazyw ało raczej na oświetlenie sali.

Kró! spogląoał czas jakiś w. milczeniu 
na te okna. Tym czasem  hrabia Brabć.: 
wyciągając rękę ku sznurowi dzwonka, 
chciał zaw ezw ać pazia, aby zbadał po­
wód tego n iezw ykłego oświetlenia, ale 
monarcha powstrzym ał go.

—  Pójdę sam do tej sali —  rzeki
Gdy te siowa w ym aw iał pobladł, a 

na tw a rzy  jego widać było strach zabo­
bonny. W yszed ł jednaki krokiem pe­
w n ym ' szamoclan i lekarz 'towarzyszył-' 
mu, każdy z  nich niósł jarzącą się 
świecę.

Odźwierny, k tó r y  miał kmcze w swej 
piecz:., udał się już był na spoczynek. 
Baumga-rteii poszedł go obudzić i kazał 
mu w imieniu króla o tw orzyć naitych-' 
miast drzwi sali stanów. Odźw ierny 
zdumia się bardzo na ten niespodziewa­
ny rozkaz; ubrał się co rychfej 1 pośpie­
szył do króla, dzierżąc w  rekach pęk 
kluczową (.C. d. a.)
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Wiszni o wiś Łubianki. — Straszna kośba śmierci. -  Pola Chodynki pełne 
trupów. —  Izba śmsertetoa. -  Jak zginął arcyb. Benjamin

(f) Ol ów ne więzienie dla „t>oli­
tycznych przestępców" w  Rosji anaj- 
chLe się w Moskwie, Jest to tzw. 
„Łubianka", To. co dawniej w car­
skiej Rosji poddawało się pod pojęcie 
„politycznego przestępstwa" —  sta­
nowi też zbrodnię w  oczach arey- 
r e v  oJuęyjnego rządu czerwonego. 
Zbrodnią tą jest — „niehłagouadioż- 
nost “ , czyli brak zaufania u stoją­
cych u steru siepaczy, mniejsza o to, 
carskich czy  niecarskich... Jedni za­
pełniali niegdyś, drudzy zapełniają 
dy.isilj lochy Lpnianki setkami prze­
ważcie niewinnych Ofiar.

Łubianka wyjątkowo mc podlega 
komisarzowi ^s-prawiedlilwości'1, Jeas 
głównemu zarządowi póMeji, stano­
wiąc emu sekcję komisariatu spraw 
wejfi netrznych.

Aby się dostać do Łubianki, w y­
starczy donos anonimowy, cień ob­
winienia o niepra w umyślność, a już 
wrota ponurych lochów zamykają 
się za ofiarą.

Więzienie to mieści obecnie ponad 
ló.oOC skazańców. Politycz.ii.voh 
wjężniów z pośród duchów ieństwa, 
których obecnie jest moc pomiesz­
czono osobno w  klasztorze Andro- 
incwskim. 60% aręszfautów, to rzecz 
charakterystyczna — 
chłopi, robotnicy, krasnoarmiejcy, 

a więc, zdawałoby się, rdzeń czer­
wonego społeczeństwa. Mniejszość, 
bo 40% tworzą „inteligenci , słusz­
nie czy niesłusznie uważani za więoz 
nych opozycjonistów tak prżcz ultrp- 
reakcyjny' caryzm, jak i przez skrai- 
nera dykamy bolszewizm.

Jak i za czasów mikotajewskich, 
tak i teraz „politycznych pizesięp- 
cóv.'“ zaszc/.yca się dodaniem spe­
cja lnej straży, złożonej zazwyczaj z 
Chińczyków lub Łotyszów. którzy 
jako nicwładaijący językiem rosyj­
skim cieszą się zaufaniem władzy.

Rygor panuje tu iście drakoński. 
Za najmniejsze pr,zc\\ mierne ciemni­
ca i ścisły post, nie mówiąc jtilż o bi­
ciu. które należy do Dr ograniu dzien­
nego, dozorcy *

katują więźniów przy lada okazji, 
np. wtedv. gdy ci odma wa ją przyję­
cia posiłku, jakiegoby nawet najbar­
dziej zgłodniały szczur nie tknął.

Więzieme jest tak przepełnione, 
żę w  jednej maleńkiej eelce tłoczy 
się 5 areszdantów. Nic dziwnego, że 
w takich warunkach śmiertelność
just otbrzyrnia.

Niemal trzecia część więźniów 
umiera na gruźlicę.

Okropne położenie nieszczęśli­
wych pogarsza leszcze okoliczność, 
że dozorcy więzienni to istne bydlę­
ta w  hidzKłcm cieie, traskdiwie do­
brane z pośród najgorszego pomiotu 
Ijsct ńohfdzktego, pojone dwa razy 
na dzł°n wódką, które starają się 
podwładnym sobie istotom w  w yra­
finowany sposób zatruć każdą chwi­
lę nędzne#0 2A*wota.

Kto raz w ejdzie do łubianki, tem 
może uważać się stracomego- 
RzadkSe są w y p *^ ’ ’ by taki więzień 
odzysuar wonw^ć. Najaześetej spo­
tyka (go ojcropna śmierć w  podzie­
mni, w  osławionej Jzbięs śmiertelnej" 
Egrer**cifc załatwia w “ Oęy pot3- 
jbjiU. osławiona „kuinipanja oudzo- 
afetns. u, ki. Chińczycy Mb Łotysze, 
poczt > inki p0d osłona nocy w y_

wozj sie i grzebie na utanem pow 
chodyuskiem, troskliwie zacieraiac 
wszelki ślad istnienia męczennika.

Mówią, że pola Chodynki 
kryją w  sobie ludność szkieletów , 

liczniejszą o wiele od tyoli 'wieloty­
sięcznych rzesz, które przed trzy­
dziestu laty zełbraiy się tu na uro­
czystość koronacyjną Mikołaja IŁ, 
kiodyto wskutek ścisku kilkaset osób 
postradało  życie.

Specjalnie niebezpieczni dla cało­
ści sowjetów „zbrodniarze4 bywają 
odtransportowani do więzień półno­
cne- kaukaskich, gdzie znajdują 
śmierć z ręki tamtejszych „czeki- 
stów“ . Tam też stracono niedawno 
2(1 robotników7, którzy rzekomo u- 
krrtdi zamach na „uiekorooiowanego 
cara Potrogradu" —  Zinowjjewd.

się bajał patriarcha Mon
jfikt skruchy wymusicny szeregism mąk i udręczeń.

Moskwa. (A W .) „Izw iestia “  zamiesz­
czają następujący oficjalny komunikat: 
„Dnia 16 czerw ca Tichon zw rócił sie do 
sądu na jw yższego z poniższem oświad­
czeniem: Będąc wychowanych w  środo­
wisku monarchistycznerr, i znajdując sie 
do chwili mego aresztowania pod w p ły ­
wem osób usposobionych antysowiecko, 
był Mii w rzeczyw istości również uspo­
sobiony w rogo do w ład zy  sowiecltiej, 
przyczem  ze stanowiska passywnego 
przechodziłem  czasami do działania ak- 
ywnego, jak np. gdy po pokoju w  B rze­

ściu Litewskim  w  r. 1917 ogłosiłem  w e­
zwania do ludności i gdy  w  r. 1922 w zy  
wałem ludność do .oporu przeciw  koniis- 
kacic kosztowności cerkiewnych. W szy ­
stkie moje czyny antysowieckie w ysz­
czególnione są z drobnymi niedokładno­
ściami w  akcie oskarżenia sądu n a jw yż­
szego. Uznając słuszność postanowienia 
sądu, wyrażam obecnie skruchę i proszę 
sad najwyższy o uwolnienie mnie z wię­
żenia. oświaaczaiac jednocześnie sado­

wi najwyższemu, że od chwili obecnej 
nie jestem wrogiem władzy sowieckiej 1 
ostatecznie i stanowczo wyrzekam słe 
zarówno zewnętrznej jak i wewnętrznej 
akcji monarchistyezno -  białogwardyj- 
skiej kontr-re wolitcyinel". Podpisano" 
Patriarcha Tichon (W asy li Białawin).

Kolcgjum sądowo-karnc w  osoDach 
przew odniczącego Karklina i członków 
Gatkina i C zy fyszew a  postanowiło ns 
posiedzeniu z dnia 25 bm. prośbie oby­
watela Białawlna zadośćuczynić i zgo­
dnie z paragrafami 161 i 242 kodeksu 
karnego sprawę umorzyć, a Białawłna 
uwolnić z wiezienia.

Moskwa (A W . Oświadczenie Ticho- 
na ogłoszono w pistnaeh i przejście jego 
na. stronę bolszew ików  w yw oła ło  wiel­
kie wrażenie wśród kół rosyjskich. Au­
torytet jego 1 popularność zarówno w  
Rosii jak i zagranica uważać należy za 
przekreślone. Tichon po wyjściu z wie­
zienia zamierza pozostać jakiś czas w, 
klasztorze.

„Stanął na platformie sowieckiej 
i odbił się“. ..

Moskwa (A W ) Patryjarcha Ti- 
chon oświadczy! mfórwiewie z 
redaktorem „lzwicstja", że w  w ie­
zieniu obchodzono się 7 nim nad v. V 
raz łagodnie i dobrze (?) Obecnie 
stanąłem na platformie sowieckiej*4— 
oświadczył Tichon — „i tom samem 
odbiłem sie od wszelkiej akcji kontr­

rewolucyjnej". O odbytym niedawno
soborze, który potępił Tichona, o- 
świadczył patriarcha, iż sobór ten 
nie miał prawa wydawania wyroku 
na nim nie wylstocnawszy go po­
przednio. Tichon nie uznaje orzeeze- 
•a soboru

ErntlenioiiKiłoiny^SGZs w
TYCZKA PRZEZ OKNO UKRAE-LI PORTFEL I UBRANIA. —  PIESEK 
PO I IC Y J N Y  NAPRÓŻNO SIĘ TRUDZIE. —  ODESŁAŁI DOI'U MEN TA* 

PIENIĄDZE ZACHOWALI „NA  PAMIĄTKĘ".

Żółkiew, 29. czerwca. 
(F i Sekretarz województwa p. 

Gawlikowski w Żółkwi ma „szczę­
ście" do złodziej}. Już po raz w tó r y  
w  przeciągał kilku miesięcy u okopa­
na w  pomieszkaniu jego kradzieży. 
V/ pięknej, odnowionej przed ro- 
Kiem przez śip. Walerjana Erlachera, 
wilii zajmuie p. Gawlikowski r>o- 
mieszkame. do ktorego usP-owaT się 
onegdajśzej nocy oosrać złodzieje 

Pan G. nia zwyczaj sypiania la­
tem przy otwartem oknie o kracie 
że la zn e j Złodzieje podeszli pod sa­

me okna i zaoomoca długiej tyki do­
byli znajdujące się dwa garnitury 
ubrań p. G. oraz portfel z (Jibniąrfz-
mi, wyrządzając, szkodę na irOkii 
tdUjunów tnareł:.

Na miejscu „czynu" zv'ofennioy 
culzej .własnoóc zostawili ową tykę.

Sprowadzarto nai-aanitrz drwódh 
ajentów ze Lwowa wraz z psem po­
licyjnym, który okrążył po dwa kroć 
dom tropiąc śtacĘ. Wszelako deszcz 
u le w y  zupełnie spiukał wszeEdo 
ślady, to też dalszy .pościg okazał 
się bezcelowym.

W ' ostatniej chwili dowiadujemy 
się, <że pomysłowi złodzieje okazali 
jednak pewien gest „  dżentelmeński". 
Oto w wyrozumiałości swojej ode­
słali dziś ze Lwowa pocztą p. Ga­
wlikowskiemu jego legitymacje i m- 
ne dokument?, znalezione w portfe­
lu, resztę tópn oczywiście zatrzymu­
jąc cha siebie.

W'śród ofiar Łubianki znajduje się 
arcybrskup Petrogiadu. Benjamin, 
którego mimo ciężkiej choroby prze­
transportowano z Petrogradu do 
Moskwy7, 

na ręitaeh czekistów Wńie*iono 
do kaźni i zastrzelono,..

Te wsTrizjisające szczegóły przej­
mujących zgrozą scen bestialstwa 
sowieckiego opowiada pewien rosyj­
ski więzień, któroiwi udało się iOiec 
z Łubianki i dostać sie! do Konstan­
tynopola. ,W gorących słowach ape­
luje on do ludów Europy, d »  ws/yst 
Wieli ,-ządów i towarzystw kultural­
nych, aby nareszcie pospieszyły z 
pomocą tysiącom ofiar, które giną 
bez ratunku w mrokach ociekających 
krwią lochów czerwonej Rosji.,

Matura w  Żółkwi. Egzamin dojrzałe 
ści w  gimnazjum państwowein im. het­
mana Żółkiewskiego odbyw ał się w  
Żółkw i w  diuacli 18. i 19. czerw ca br., 
Do matury zgłosiło się uczniów jede­
nastu (9 publicznych i 2 pryw atystów ).

Przew odn iczy ł delegat Kuratorium 
szkolnego radca dr. A lfred  Jahner. —  
Św iadectw a dojrzałości otrzym ali Sta­
nisław Chodan, Jakób Czaczkes, Zofja. 
Hauptówna (cel.), W a lerja  He.ttówna 
(cel.). Stanisław7 K obylarz (cel.), T a ­
deusz Kontecki, Tadeusz Schindler. 1en- 
ryk  Wachs, Stanisław Ziemba i Febus 
Zimels. Jednego ucznia publ. reprobo- 
wano na pół roku, jeden eksternista od­
stąpił od egzaminu.

T ELEG R A M Y .
SOY/DEPJA JĘCZY POD JARZ­

MEM DROŻYZNY
Moskwa. (FAT.) W  ciągu ostat 

niego tygodnia wzrosły ęętiy arty­
kułów plem szej potrzeby o 11 proc 
w Piotrogrodzie zaś o 20 proc. Ceny 
wzrastają w ostatnim czasie nad­
miernie, chociaż waiuty obce wyka­
zują kurs, zniżkowy.

 o----
PIĘCIU CZERW O NYCH  D YPLO  

M ATÓ W .
Moskwa. (A W .) M ianowany został o- 

statnio 5-ty członek kolegium ludowego' 
do spraw zagi anicznych w  osobie Rot- 
steina, któremu pow ierzono specjalne, 
spraw y prasowe. Obecnie kolegium skła, 
da się zatem z Cziczerina. Litwinowa, 
Karachana, Konni i Hotsteina.

Moskwa. (A W .) Dziś odbyło się *na 
K rem li1 uroczyste otwarcie IX . Zjazdu 
„W cika". Na otw archi b v ł obecny cały 
korpus dyplomatyczny. Obrady Zjazdu 
rozpoczną się 30 bm.

 O----
BOLSZEWICY ZACZYNAJ A 

DOBRZE IA T A C !
Berlin, (PAT.). Z Buchary dono­

szą, że s z e f  rosyjskiej flofy nano-! 
wietrznej przyoył z Moskwy do Bu­
chary na samolocie Juttkersa. Lot 
trwał 27 godzin Przed Kaukazem 
samolot wzniósł się do wysokości 
4500 m

C z y ! # i  j j l a s s u t k a * 1 

Q  i &  t  dk G&m
TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Akr. Bank Z w ż ą z k - o 13, Akc. 

Hipot. 29, 28%, 28750. 29, 29%, 29, 
Pov.\ Bank kredyt. 14, (9.600), Bank 
przemysłowy 21, Zien>ski Bank kr. 
17, 16%, 16, 17, 18, 18%, Chodorów 
325, 322, 323. 322%, 323, 324, 322, 
Olkos 228 225, 222, 225 228,
226, (190), Zieleniewski 538 545, 547, 
Biowa-ry 370, .365, 377, 380, 385 (340 
355, 365) Ćmielów 82, S5, 84, 75 (65 
78, 60, t>4%, 64, 63. 62), Gaiota 22, 21 
24, 25, 25 Ąs, NiemoiowsKi 140, 139, 
140, 136, Parowozy7 195, 190, 195, 
194. 193. 194, 195. Pezet 20%, 31, 
21%. 22, 21, (18, 15, 16), Poc;isk 83,' 
Naita 62 63, Cl, 62, 61, 63%, (5& 51), 
Raksza.wa 205, Siersza g. 355, 360, 
365, Tesp. 495, 505. 500, 505, 501, 5G 
505. 500, 502, (475), P. f  H. 19, H, 
zO.’2!]., 23%. 21, 25, 21%
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GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
Warszawa. (PAT .) Notowania Końco­

w e z dnia 30. bm.. dolary 104.000, kupno
103.000, sprzedaż 102.000, dolary drobne 
104.500, sprzedaż 102.500. marki nieni. 
kupno .61, sprzedaż 0.50.

Czeki: Belgia 5.3!X(. kupno 5.440. 
sprzedaż 5.340, Berlin 0.61. kupno 0.62. 
sprzedaż 0.60, Gdańsk 0.61, kupno 0.6?! 
sprzedaż 0.60, Londyn 478..300, kupno 
481.340, sprzedaż 481.060, N ow y Jork
104.000, kupno 105.000. sprzedaż 103.000. 
Paryż 6.340. kupno 6,400, sprzedaż 6.280, 
Szwajcarja 18.250. kupno 18.430, sprze­
daż 18.070, W iedeń 1,44. kupno 1.46, 
sprzedaż 1.42, W fochy 4.570, Prasa 5.09O.

Dziś nie notowano akcji na urzędo­
wej giełdzie warszawskiej, wobec c/o- 
go podajemy kursu prywatne.

Cegielski 72UOU: Zieleniewski 575;
Chodorów 370000; Polska Nafta 7 tW «; 
Nobel 190U0O,

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Z powodu p rzerw y w ruchu teieioui- 

cznym nie otrzym aliśm y notowań gieł­
dy krakowskiej.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T .) Notowania wstępne 

z dnia 50 bm.: Berlin 0,0032. Holandia 
221/4. N ow y Jork 5653/«, Londyn 25.88. 
Paryż 34.20. Mediolan 24.90, Praga 16.60, 
Budapeszt 0.06)4. Bukareszt 2.0u. Bel­
grad 6.20, Sofja 5.10, W arszawa 0.0050, 
Y\ iedeń ll,ll079J/ą, ansir. stempl. 11.0! 181).

W IADOM OŚCI GIEŁDOW E.
Giełda, licznie odwiedzana. W aluty 

'bez transakcji. Kursa akcji, naogót chwiej 
nc-zniikowe. Obroty licząc. Podaż dość 
znaczna.

Chodorów z początku 325, następuje 
zn iżył się do 322. Olkos z . 228 zniżył się 
do 222, pod koniec 226. W  Zieleniew - 

iskim małe obroty m iędzy 538— 547- Bro­
w ary  370. skończyły 390. -nieci. 365. 

fCmielów S4—-85, nieef. 75— 62. Gafota 
*22, skończyły 25500. Niemojowskr wahał 
się od 136— 140000. Pa row ozy  ustaliły się 
p rzy  195000. Pczet przy końcu 21000, 
nieef. 15— 16000. Pocisk 83000. P. Nafta 
61— 63500, ef.51o00. Rakszawa notowała 
'205000. Siersza górnicza 2355, awanso- 
Rvafa na .365000. Tespy 495—605000, nit- 
’ęf- J7500G. PTH . przejściow o 25000, za ­
kończyły  21500.

-\kc. B. Z w . noty: wał 13. B. Przem ysł, 
kupowano po 21000. P. B. Kred. 14000, 
aiccf. (>—9000. Z. B. Kred. 16— 18500. 

Tendencja chwiejnozjM żkowa. Uspo- 
bienic ożyw ione.

*

t>% prowizja od rachunków P, K- K.
p. P. K. K- P. zawiadamia, że ze w zg lę ­
du na wzrost kosztów  handlowych doli­
cza z ctniem 12 bm. na rachunkach klien­
teli nora oficjalna stopą procentową 4%  
prowizji w stosunku rocznym czyli 50 
od rachunków przypadających odsetek. 
Prow izję tg zalicza się przy dyskoncie 
weksli, od pożyczek  na zastaw papie­
rów  wartościowych i 6% pożyczk i do­
larowej oraz na rachunku otw artego 
kredytu i pożyczek towarowych- P o ­
wyższa prow izja nie znajduje zasiosowa 
tia przy pożyczkach na zastaw pa pic­
ów  państwowych i p rzy  kredytach u- 

rbycionych wcdTus miernika złotego.
;a w .) '

Olcłdy nlesn. notują waluty ebee, W c- 
Jług wiadomości prasy niemieckiej w 
najbliższych dniach mają giełdy niemie­
ckie rozpocząć ponowne notowania w a­
lut obcych. Kurs ma być ustalany o pe­
wnej określonej porze dnia, z  udziałem 
zarządu giełdy.

*
W SPÓ LDZIELNIA  BANK O W A

f o r t u n a
we Lwowie ul Kościuszki 22

przyjmuje zlecenia na zaktpno 1 sprze­

daż efektów,

Kupuje wszelkie waluty zagraniczne 

po kursie dziennym. 3998-6

M i  p t a  gpuziflsfai me Lisewie.
tyeh dniach wygłosi tutaj odczyt

* i r»rc»r,.ł
Dr. IGNACY BET TER
S306 ord. jak w latach ul.Pgłych

w Kryni y, willa „Krakus*4.

Specjalny wywiad współpracownika 
„G azety  Porannej".)

Lwów, 1. lipca.
Onegdaj bawił w naszym grodzic 

wybitny poeta bohaterskiej i męczeń­
skiej Gruzji p. Sergo Kuruszwiłl (Taj- 
fimi). Korzystając z jego uprzejmości 
współpracownik nasz odbyt z nim inte-* 
resujacy Wywiad, którego szczegóła­
mi dzieiffny się z  naszymi czytelnikami.

Skromny pokój w hotelu Europej­
skim. W zruszony, witam przedstaw icie­
la bohaterskiej Gruzji. Jest to szczupły 
uizki brunet, o uduchowionej tw arzy, 
w której naksztait dwóch karbunku- 
łów b li s/c'zq oczy. Gęsta, czarna czu­
pryna, u tył odrzucona, zdobi tego „sy­
na wscliódu i południa. ..poetę gorącego 
natchnienia i lotnego marzenia", jnk go 
pięknie określa Dębicki.

Kilka szczegółów z życia poety.
•— Pragnie pan dowiedzieć się co: 

o mej skromnej osobie? 7. przyjem no­
ścią. Urodziłem się w roku 1894 w Sa 
diheu, n stóp niebosiężnych gór K o l­
chidy. S/kulę realna ukończyłem v 
Kutaisie. a politechnikę' w Kijow ie. Od 
najmłodszych lal poświeciłem się dzia 
łalności lite ra c k i] i politycznej dla do 
bra njego ukochanego narodu. W  roku 
1U17 w j brano mię z okręgu kutaiskiegó 
posi-im do Dumy. gdzie brałem czynny 
udział w  życiu niepodległościowe m 
Niejednokrotnie byłem prześladowany 
przez rząd rosyjski. Podczas wojny po 
wołano mie iako inżyniera. Budują 
most na Dniestrze, zostałem ranny. Pt 
wyleczeniu przeniesiono mię na iron 
turecki, który niedługo pękł. B y ły  t- 
czasy Kierońskiego. Przedostałem  si 
w iec do o jczyzny, gdzie ukonstyfuowa 
się f. zw . rząd zakaukaski, reprezentu 
jący Gruzję. A ffiienje i Aserbejdżan.

fi storja walk o niepodległość Gruz.ii.
Ojczyzna moja — ciągnie dalej ruó 

interlokutor - ma za sobą tradycję ty­
siącletniej niopodlcałości. Przyjęła ou 
juz w  IV. wieku chrześcijaństwo! W h, 
(ach 134,1— 4862, otoczeni z e wszystkich 
stiou wrogami, przyłączyliśm y sic do- 
hrowoime do Rosji, która jednakże po 
roku złamała „mowę, narzuciła nam 

'c/yk 1 administrację, r odtąd roz­
poczyna sie zaciekła, nieustanna walka 
naszego narodu o niepodległość Każdo­
razow e powstanie topiła Rosja w mo­
rzu krwi. a ociekaiąca nią Gruzja z r y ­
wają się wciąż do nowych walk o w o l­
ność. W  roku 1905 uzyskaliśmy samo- - 
dzielność, a w  1918 r. niepodległość. Na 
czele p ierw szego rządu stanął Rartósz- 
wili. którego wkrótce zastąpił Merdania. 
P rzez trzy lata niepodległości pracowa­
liśmy radośnie nad odbudową oiczvznv. 
Reforma roina, bezptainc nauczanie, na- 
cjonatna gospodarka przem ysłowo-han­
dlowa, oto niektóre etapy tej żmudnej, 
przepojonej gorącym  patriotyzmem pra­
c y  naszego rządu i całego narodu. 1 oto 
nagle w  marcu 1921, bez w ypow iedze­
nia wojny napadli na nas bolszew icy. 
.Mimo cudów bohaterstwa armja nasza 
po kilkutygodniowych krw aw ych bo­
jach uległa przemocy. Od tej chwili ro z­
poczęta się noc niewoli.

Jak ssę pizedstawia obecna sytuacja 
w Gruzji?

W  oczach mego rozmówcy zabłysły 
skry' na to pytanie.

—  Nie złożyliśmy ani na jedną chwi­
le broni. Naród mój walczy nadal, cią 
gle, bezustannie z najazdem. Mimo sza­
lonych represji, mimo masowych roz­
strzeliwań naszych powstańców przez 
bolszewików, walka przeciwko tyranii 
trwa. Niektóre miejscowości jak Chefni 
retia, Grizja, Swanielja i Inne, są wolne 
od wroga. Kilka razy powstańcy zł ' 
władnęli największym portem gruziń 
skim Batumem. Mam nlepłonną nadzieję 
iż prędzej czy później nasłanie dla nas 
dzień Zwycięstwa! Wspomnieć muszę 
również o strasznem prześladowani 
naszego duchowieństwa przez tyranó- 
bolszewickich Aresztują księży katują? 
Ich w  więzieniach, kościoły rekwirui; 
zamieniając je na agitacyjne trybuny.

Gdzie przebywa obecnie narodowy 
rząd gruziński?

— W Paryżu, z Jordanią na czole. 
-Gościnna ziemią francuska przyjęła

chętnie m nóstwo* naszych emigrantóv 
i działaczy fCereUJlc* Czheidze i w. j.)

W  jakim kierunku pracuje rząd naro­
dowy?

— Prow adzi on intensywną pracę 
nad w yzw olen iem  Gruz.ii, interweniując 
u sprzy mierzonych rządów  er,tenty, 
która Gruzję uznała de jnre' i de facto 
(zarów no jak i Polska) w roku 1929. 
B ierze udział nieomal w każdym kon­
gresie czy  konferencji, prowadzi w y tę ­
żoną propagandę we wszystkich w ięk­
szych centrach Europy, pozostając w 
ścisłym kontakcie z krajem. Protestuje 
wszędzie, na każdym kroku przeciwko 
tyranii i najazdowi bolszewickiemu. 
Lecz enteuta nic s łyszy  naszego głosu...

Przyjaźń poisko-gruziriska.
O Polsce w yraża się noeta z entu­

zjazmem, i serdecznością.
Polska — m ówi oueia — otoczyła 

naszych emigrantów opieka i przyjaźnią, 
odwdzięczając się z nawiązką za te cza­
sy, kiedy- Gruzją udzielała gościny' pol­
skim emigrantom. Łączy nas wspólna 
walka o niepodległość i wspólne ideaty. 
Nie zapomnimy' nigdy Polsce tci serde­
cznej opieki, jakiej nam udziela na każ­
dym kroku rząd. społeczeństwo i prasa.

Emigrantów gruzińskich jest w Pol­
sce około pięciuset. C zęść pracuje w  u- 
rzędach. Garść naszej m łodzieży uczy 
się w polskich szkołach.

Poeta mówi dobrze po polsku.
—  Gdzie nauczył, sie pan mówić po 

polsku? — zapytuje.
—  W  Polsce. P rzybyłem  tu w  1921 

roku. Polska mało znała wówczas Gru­
zje. Założyłem  tutaj narodowy komitet

SCronśka.
LISY CZARNE A LA S K A  po umiarko­

wanych cenach poleca Budapeszteński 
Maagzyu Emm ..Breitictd i W icsner". 
Lw ów , Srkstusku i. 2. 9910

-—Ot—
N<)U T PRZEPISY O OPŁATACH  

STEM PLOW YCH .
W dniu I. lipca i 923 wchodzi w  życie 

rozpc rządzenie Min. skarbu z dnia. 14. 
czerwci 1923 (Dr.. Ust. Nr. 61 poz. !52>, 
podwyższające dwukrotnie dotychcza­
sowe opłaty stemplowe od podań, załą- 
c/.r.ków i świadectw urzędowych. od 
pełnomocnictw, dokumentów przewozo­
wych i w yciągów  z ksiąg metrykalnych 
oraz stałe opłaty stemplowe, przewidzi* 
ne w' art. 8 ustawy r  dnia 24 marca. 
1923 Dz. Ust. N. 44 po/.. 296. Opłaty 
stemplowe od czeków  i kart do gry. pp- 

. zostają niezmienione.
( „ )  Ferje sądowe, (łstatnia. kadencja! 

sędziów przysięgłych zakończyła w czo­
raj swojo urzedowa/iic i udała się fcrjc, 
które będą trw a ły  przez lipiec i sierpień

( ) /łodzie} z pod „Złotego mostu'1.
Posterunkowy policji przytrzymał węzo 
raj Stan. Buskowskiego. znanego złodzte 
ja, którego przytrzymał z trylami od 
kanału, skradzionemi łcoło „Złotego mo­
stu".

(--•) Zagadkowe zniknięcie guwer­
nantki. Z mieszkania podpułkownika Ta­
deusza Mokłowskiego (Jakóba Strzemię 
H a) wydaliła sic; onegdaj guwernantka 
jego Stanisława Tokarowska, twierdząc, 
że się udaje do swego stryja N. N. zant. 
przy ul. Mącznej i więcej nic wróciła. 
Jeden ze znajomych Toka.rnrwskiej w y ­
raził przypuszczenie, żc ToJcarowska, 
która pochodziła z b. dobrej rodziny, u- 
pokorzona tem, że musiała &ć do służ­
by, popełniła samobójstwo.

(— ) Z dobytkiem uciekł od żony. Ida 
Horowitz z Drohobycza doniosła wczo­
raj policji, że mąż jej Adolf Fich-tei r. 
Klóbler jeszcze przed miesiącem zabrał 
i. domu 5 trólj. gotówki wszystkie swoje 
rzeczy i część iej garderoby j pozosta­
wiwszy 1 dziecko bez opieki uciekł z 
domu. Horowitzowa twierdzi, że jej nie­
wierny mąż ukrywa się we Lwowie.

(— ) Włamanie przy ul. Halickiej.
Wczorajszej nocy nieznani dotychczas 
sprawcy dostali sic- przez kan-t pod ok­
nem w ystaw ow em  do sklepu tow arów  
błuwatnych Zubika przy ni. Halickiej 16

gruziński, mający na celu zarówno opie­
kę nad moimi rodakami, jakoteż repre­
zentujący Gruzie w Polsce. Pracuie nie­
zmordowanie nad zbliżeniem obu brat­
nich narodów. Stworzyłem  tu. i. w tym 
celu klub polsko-gruzinski. (Ną c/.cle te­
go klubu stoi poeta. —  Przyp. spraw.).

Rozm owa utknęła na chwilę. Zapali­
liśmy papierosy. W  obłokach tytonio­
wego dymu ginęła co chwila twarz go­
rącego patrjoty gruzińskiego, niezmor­
dowanego propagatora zbliżenia polsko- 
gruzińskiego. Oto człow iek, który nte 
tylko nauczył się m ówić po polsku, lecz 
1 pisze w tym tezy ku dużej wartości po­
ezje ! ( przyszło mi na myśl dziwne po­
dobieństwo losów m iedzy Kuruszwilim 
a naszymi poetami na wygnaniu... Jedna­
kowe cierpienia, jednaj.owa tęsknota 
jedne i tc samo poryw y  i walki. K iedyż 
nadejdzie dzień, że piękna ojczyzna Ku- 
ruszwślego odzyska wolność? Żc na­
dejść musi. w ierzy  w to cala Polska.

— Jeszcze jedr.o niedyskretne pyta­
nie, Z c/.em jesł związany pański poby* 
we Lwowie?

— Urządzam w tych dniach odczyt 
tutaj.

Podziękowałem  serdecznie znakomi­
temu poecie i wielkiemu patriocie za ła­
skaw ie udzielone mi kilka chwil milej 
gaw ędy.

N iewątpliw ie, iż Lw ó w  zjaw i sie na­
der licznie tia odczycie Kurusjtw ito )'. a- 
by w ten sposób zadokmneutow uć. iż 
poisko-fcTuzińskię braterstwo leży  nu 
głęboko na sercu.

.Jan Walewski.

i rczbśii tam kasę. N iesttety złodziejom 
przedsięwzięcie się nie opłaciło, gdyż 
znaleźli żarn zaledwie 'A mlj. ltikp. W ła ­
m yw acze ze  złości widocznie zniszczyli 
kilka zw ojów  sukna, a na miejscu pozo- 
stawili część narzędzi złodziejskich i pe 
wien niewnieroic ciekawy., przedmiot, 
który w skazywałby, żo w e włamaniu 
hraia ud/jat i kobieta .ŚiudzWo w toku.

<— ) Kradzież nijeszk »t:iowa. Do mic- 
szkapia Ignacego Taiła. Mikohda 7. do­
stał się coegdai iakis złodziej prz\ po­
mocy dobmego klucza i skradł mu rze­
czy wartości 700.06*) mkp,

(— ) Gdzie Jest Stasia? 12-ktnia Sta­
wa Karlej wyszła 7- mieszkania rodzi­
cielskiego (Klementyny Tańskiej 3) do 
s/.knty Mickiewicza ,mzy ul- Rutow&kic- 
go. jeszcze 27 bm. i do <!7rś dnia nie po­
wróciła. ża z mionu była azczarpla błon- 
dyrrką o niebieskich oczach obrana zaś 
była w niebieską sukienkę, zielony płas-, 
czyk, białe jmńczochy i czarne buerki

K K R A J U
Nuncjusz Lanrl w Warszawie. W czo­

raj przybył do Katowic z W arszawy  
nuncjusz apostolski w  Polsce Mongr. 
l.auri, skąd dziś wyjedzie wraz z księ­
dzem Hlondem, administratorem apc-stcl 
skini do Oświęcimia na uroczystość ju- 
htienszową żaidadu księży Salezjanów

(s) Konferencja z delegatami ukraiń­
skimi w- Podweloczyskach. W e wtorek 
dnia 3 lipca br. odbędzie sie w  Podwo- 
łoczyskach konferencja przedstawicieli 
nikraińsjdch kolei połudn.-zachodnifcb z 
delegatami dyrekcji kolei państwowych 
we Lwowie w sprawie dodatkowych po 
Stanowień do umowy zawartej w czerw 
tu 1922 i rozkładu Jazdy na odcinku 
Pod-wołoczyska— W  otoczy ska.

Dyrekcja kolej! państwowych komu 
nikuje: Z dniem I lipca 1923, otwiera 
się przystanek „Korzemca", położony 
między stacjami Bobrówką a Nową Gro 
Mą na szlaku Jarosław— Soka! dłu ruchu 
osobowego i ograniczonego ruchu baga­
żowego. Bi!ety dla podróżnych będzie 
sie w ydaw ać w  przr'stanku. Raca;: bę­
dzie się przyjmować za późniejszą opła­
tą w  stacj' przeznaczenia.

Włodzimierz Dudyklewicz, b. adwo­
kat w  Kołotuyji poseł do sejmu z powła 
tu brodzkiego, wybitny działacz nartli 
staroruskiej i prezes sejmowego klubu 
siaroruskięgo. ymarł w  Taszkiencie dnia 
21 czerwca 1923, gdzie przebywał Jako 
urzędnik bankowy od r. 1915. W  czasłc 
okupacji rosyjskiej w Małoptósce wsch#
dnici ndf-o-reł w h itna min noli±-vera«l



Nr. 6755. „GAZETA PORANNA". Sir. 7.

Mądrym poleca zaopatrywać sic już 
teraz w  buciki iesićhne „M ikado". Aka­
demicka i. 20.

Handlowa Spoina Akcyjna „Inipex" 
w  Krakow ie zawiadamia PT . Akcjonar­
iuszy, że  wypłaca -od dnia 1. li-pca br. 
w  kasie Spóiki w Krakow ie, Stradom 
I. 19, oraz Dom Bankowy Sehiitz i. Cha- 
jes w e  Lw ow ie , plac Marjacki 7, tytu­
łem dyw idendy i bonusu walutowego za 
in-ci kupon 1922 r. inkp. 90. R ów n ież w 
kasie półki podejmować można oryginal­
ne akcje V I emisji za zw rotem  zaw ia­
domienia o przydziale 9895

Z teatrów.
. TE A TR  W IELK I.

N iedziela 1. bm, „T ravia ta“ . 
Poniedziałek 2. bm. „Popas Króla 

Jegomości1'.
T E A T R  M AŁY .

N iedziela L  bm. „Św iderek". 
N iedziela. 1. b. m.: „Szkoła kokot". 

TE A T R  N O W O ŚCI.
Poniedziałek 2. bm, „K ró low a Tan­

ga".

Ucieczka mordercy śp. Twerdiciiliba.
W czora j w  południc zbiegł z w ię­

zienia okręgowego sadu karnego 
przy ul. Batorego Michał Dzikowski, 
podejrzany o zamordowanie, w  je­
sieni ub. r. redaktora śp. Sydora 
Twerdochliba. Zbrodniarz zbiegł z 
korytarza sądowego w  chwili, gdy

go dozorca prowadził do sędziego 
śledczego na przesłuchanie. Policja 
obstawiła dokładnie wszystkie dw ój 
ce kolejowe i rogatki, aby mu unie­
m ożliw ić wydostanie się ze Lwowa, 
Znamienne jest, że Dzikowski zbieg- 
już z więzienia po raz drugi.

Samochód wdrapujący się no schody.
(Do tytu łow ej ilustracji).

Podczas konkursów rolniczych, odby 
wających się w  tych dniach w  Laon w e 
Francji. jeden z samochodów Citroena, 
które od b y ły  niedawno głośną podróż 
przez piński Sahary, dowiódł n iezw y­
kłe] sprawności tego rodzaju pojazdów.

Oto, pod kierownictwem  szot dra, p. 
Chedalte, samochód w-spiął się lekko] w ó

bec tys ięcy  w idzów , na schody, liczące 
trzysta stopni i przeby-wszy je z ła tw o­
ścią, zjechał, po krótkim postoju u szezy 
tu, znów z taką łatwością na dół jakby 
był wagonem trybow ej kolei górskiej.

Rycina tytułowa przedstawia w ła ­
śnie chwilę, gdy auto zjezdża zc scho­
dów.

Znów pieron podczas
4 ZA B ITYC H , 12 RAN NYCH .

W arszawa. Teł. wł. (J) Z P ragi do­
noszą, że w  Iczynie podczas meczu pił­
ki nożnej m iedzy miejscową drużyna a 
Vlavią uderzył pioniń w  zgromadzona

publiczność. Zostało zabitych 4 osoby i 
12 rannych. Jest to drugi podobny w y ­
padek w Czechach w, tym roku.

K R O N IK A  S P O R T O W A .
W YŚCIG I KONNE.

W  niedzielę rozpoczęły się na lotni­
sku janowskiem wyścigi konne, zainicjo­
wane przez Małop. Jo  w. Zachęty ,w 
chowie koni. Ztiamicnnem jest, że mimo 
znącztiej przewagi liczebnej koni w o j­
skowych, wszystkie pierwsze nagrody 
wzięły konie chowu cywilnego. Biegów  
odbyło się cztery:

I. W  biegu płaskim o nagrodę 500.000 
mk., dystans 1.600 mtr. (trzylatki)^ na 
zgłoszonych 5 koni staje tylko jeden 
pod właścicielem L. Dydyńskim (ogier 
„Zefir").

II. Bieg z płotami, nagroda miłjon mk. 
dystans 2.400 mtr. (czterolatki) zgło- 
szonycłi 6 koni, startuje ,9, t) ki. „Złota" 
(pełnej krwi), właściciel. L. Dydyński, 
jeździec R. Kruszewski; 2) ki.'. 4,Lida‘\
rtm. Montwilło, 6 . p. strzelców kon­
nych; 3) kl. „Marysieńka" por. Weber.

II,1. Bieg z przeszkodami, nagroda 
pół miliona mk.. dystans 3.600 mtr. (czte­
r o l a t k i  i starsze konie), i )  „Delfin" zdy-, 
skwalifikowany, 2) „W ilejka“ , włąści- 
cięl i jeździec R. Kruszewski, 3) „Bobi“ 
rtiu. Romanowski 6. P- strz. kon„ 4) 
„Kiss Fuszer" rtm. Mikołajewski' 6 p. 
s t r z .  kon. Startowało 7 koni.

IV. Bice dodatkowy płaski 1.600 mtr. 
według zgłoszeń 1)a miejscu dla koni 
wszystkich krajów-, i ) „Zefir" (ogier pól 
krwi, 4-letni) ze stajni ps. Lubomirskte- 
sp, właściciel i jeździec L. Dydyński, 2) 
„łiesperus", kary ogier półpclnej krwi,, 
właściciel i jeździec por. Stróżyński 14. 
p. ułan., 3) „.Eunice por. R. Rudnicki.

V. Konkurs pojazdów n;e 0dbyt się. 
Totalizator był sl'abo ożywiony.

Następny dzień wyścigów: niedziela 
1. Ifpca b. r. godz. 3 popoł.

Wszystkie konie przybywały w  b. 
dobrej formie. Organizacja zawodów. 
Pozostawiała jeszcze -fliec0 do życzenia, 

— o—

Z Małop. To  w. Zachęty w  chowie 
Aort komunikują nam. źe przeszkody w

wywagonowaniu koni. nie pozw oliły  
w ielu koniom wrziąć udziału w  w yści­
gach piątkowych, które dopiero w  nie­
dzielę 1 bm. pojaw,ią się na torzc. A trak 
cią niedzielnych w yścigów  bedzie w ie l­
ki lw ow ski bieg z przeszkodami, do któ­
rego- stanie większa ilość koni. W  dniu 
tym będzie mice konkurencja pow ozów , 
która pokaże nam kilka bard-zo pięk­
nych ekw ipaży. Program  dnia trzeciego 
wtorek. 3 lipca br. przewiduje 5 biegów, 
w tern jeden myśliwski i konkurencję 
pow ozów  (pojedynki).

Zaw-ody o mistrzostwo Polski w pił­
ce nożnej. Zaw ody m iędzyokręgowe o 
m istrzostwo Polski klasy A będą rozgry  
tyanć w  ro-ku bieżącym  w 2 grupach: za 
chodniej (m istrze okręgów : krakowskie­
go, górnośląskiego, łódzkiego i poznań­
skiego) i wschodniej (m istrze okręgów : 
lwowskiego, lubelskiego w arszawskie­
g o , i w ileńskiego), w  czasie m iędzy 12. 
sierpnia o  30 września w łączn ie; termin 
7 października, pozostawia się wolny dla 
ewentualnej trzeciej rozgryw k i m iędzy 
pierwszemu w  grupie drużynami, w  ra­
zie równości punktów..Finały m iędzy mi 
strżami obu grup odbędą się w dniach 
14 i 21 października, ewentualne 3-cle 
spotkanie odbędzie się 28 października. 
Mistrzom okręgow ym  pozostawia się 
czas do 12 lipca na porozumicttfe się I 
zgodne przedstawienie W ydzia łow i G ier 
i Dysc. programu rozgryw ek  grupo­
wych. W  razie nie nadesłania takich 
programów do 'tego  terminu, ułoży się 
program droga losowania, które się od­
będzie w  lokalu PZPN . (Kraków, Sto­
larska 6 I. p.)- W  posiedzeniu tent mogą 
wziąć udział przedstawiciele zaintereso­
wanych klubów.

Uroczystość sportowa w Warszawie. 
W  stolicy odbyto sic uroczyste otwar­
cie przystani Akad. Z w. Sportowego, po 
łączone z rozegraniem dorocznego mie- 
dzymostowego biegu pływackiego 

(Most Poniatowskiego i most Kierbe­

dzia), urządzonego staraniem AZS, _ do 
którego zgłosiło się 35 zawodników, w 
tern 3 panie. W  liczbie zgłoszonych za­
wodników znajdowali się poza klubami 
m iejscowymi członkowie AZS. z Krako­
w a: P ie rw szy  przybył do m ety Jurkow­
ski (W o jskow y  klub wioślarski), prze­
byw ając przestrzeń m iędzy mostami w 
16 min. 49 sek. Drugi przybył M oritz 
(W arszaw a). Dwunasta z kołei. a wo- 
góle pierwsza z  pań przybyła Irena Po- 
prelówn (AZS. Kraków ).

Zw ycięstw a W arty  w e Francji. W ar­
ta (Poznań) —  Reprezentacja miast Ha- 
guenau i B łscbweiler 6:1: W arta— Re- 
prez. Strassburga (Les Cygogues) 3:0.

i  *

OGŁOSZENIA

H  Posady i praca jgj

PA N N Y  piszącej biegle, na maszynie or­
tograficznie po polsku i niemiecku po­
szukuję: Józef Karrach, Lwów-, ul. K o­
ściuszki Ł 18. 414,3

^O SZUKUJF się zaraz panny biurowej 
ze znajomością buchalterii i pisania na 
maszynie. —  Zgłoszenia: Syndykat
Kilimkarski, ul. Chmielowskiego 1. 17,

, od 4— 6.  4146— 3

HAFCIARKI i fileciarki znajdą zaięcie. 
Zielona 52. II p„ drzw i 9. 4145— 3

BARDZO biegła stenotypistka polska, ru 
tvna biurowa, szuka posady —  naj­
chętniej strona Techniki. —  „Natych­
m iast" Administracja. 4138i  ------  i m _______________

Z D O LN Y  kucharz, żonaty, bezdzietny, z 
dobremi rekomendacjami z  w yższych  
domów, poszukuje posady zaraz na 
w ikt w  Małopoisce. Michał Słoninka 
w  Bartkówce, o. Dynów. 9904

AD W O K A T  Margułies w  Chodorowie 
poszukuje rutynowanego koncypenta, 
obeznanego z ' praktyką prowincjonal­
ną. Reflektuje tylko na w ytraw nego 
rutynistę. zdolnego dó samodzielnego 
prowadzenia kancoiacij. ,«ir. 9876-3

PO SZUKUJEM Y na stałą posadę zdol­
nego akw izytora (chrześcijanina) db 
przyjmowania zgłoszeń na reklamę 
kolejową, wagonową i prasową. To  w. 
„Ruch", Zielona 6 od g. 9—3. 9S8S-2

H  Zgubiono, znaleziono j|
ZGUBIONO ’,v pociągu z dnia 28 czer­

wca na 29 czerw ca portfel żó łty, ze 
srebrnemi okładkami, w raz z  doku­
mentami na nazwisko Salomon Hart- 
feld w Przemyślu. U czc iw y  znalazca 
otrzym a mkp. 500.000 nagrodę. 4144

U l  Mieszkania, lekate, sklepy ||

DAM  furto nutry za nieumeblowańy. se- 
perowany pokój. Zgłoszenia „Sekre­
tarz", biuro dzienników Sćherera, P a­
saż liausmanna. '  4 15 2

Kupno, sprzedał, zamiana I
REALNOŚĆ PRZY UL. GRÓDECKIEJ,

błisko dworca z wolnym lokalem na 
biuro i magazyn kupię. Oferty > pod 
..Gródecka" do Administracji „Gazety 
Por.“ uł. Sokoła 4. 3976

SPRZEDAM  dom z werandą, 4 ubikacja­
mi, stajnią studnią, ogrodem i parce­
lą, lub wynajmę na letnisko Zhnna 
Woda, Osieezyna. Wiadomość Pasaż 
Mikolascha, skład farbowy lub na 
miejscu._____________________________ 9853-3

DOM z pó(morgowym ogrodem w Na­
dwornie przy ulicy Kolejowej do sprze 
dania. Bliższe informacje udziela p. 
Jan Pawłusiewicz w, Nadwornie.

9884-3

s Rozmaita

ANTONI JOJKOS poszukuje swej żony. 
Krystyny, z domu Pihulik. Ktokolwiek 
wiedziałby o jej pobycie., raczy do­
nieść mężowi. Piekarska 3. 4139

M ŁYŃ SK IE  kompletne urządzenia, do- 
' streza natychmiast ze składu Riesel. 

Scbicber i EriedłSnuer. Lw ów , Bra- 
ierowska 1IA. 3702-9

M. STEINHAUS, Lw ó w , Krasickich 18a 
poleca walce i kam ienie. młyńskie.

9814-?

W  M IERNYCH  CENACH stroi i reperu­
je pianina, fortepiany. oraz kupuje 11- 
żyw ane i zdemolowane instrumenta. 
Zgłoszenia: ul. św. Zof.ii 15, podwórze, 
prawa. M ieczysław  Herman, stroiciel 
fortepianów. 4115-3

LEKARSKI IN S TY T U T  kosm etyczny u- 
suv,a promieniami ultraviałet (aparat 
sprowadzony z Paryża ), piegi, plamy, 
w ągry i wszelkie w yrzu ty  tw arzy. U- 

"suwa elektroliza brodawki, blizny, 
zmarszczki. L ec zy  wypadanie w łosów 
i wszelkie 'cierpienia skórne twarzy. 
Masaż. —  L w ó w . plac Dąbrowskiego 
11, ordynacja od 9— 5. 4084

ZA K ŁA D  D E N TY S TY C Z N Y  LEKARSKI
w staw ia zęby białe w  kauczuku, zto- 
te mostki i z imitacji, plomby, leczy  
chore zęby 1 cierpienia jamy ust, wyj-, 
m ywanie bez boi u. Naprawki uskute­
cznia szybko, ceny przystępne dia 
Panów  urzędników w  ratach m iesięcz­
nych. Lw ó w , płac Dąbrowskiego 5.

4083

Lekarz chorób weneryezuch i skórnych

B r .  A . NA D E L
powróeil i ordynuje pl. Halicki 7

od 12— 5. 93C2-9

Specjalista chorób wener. i skórnych

Or. 1 RUHB
W  niedz. od 9-1. Asnyka I (róg Pańskiej).

1 4150-8

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. kichał Salpeter.
Lwów, Sykataska 17, erd. od 8 —9 i 12-6.

9857
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OLLA’
najlepsza hygien.l

GUH&i
petna gwarancy^fij 
Wszjdzie do  ̂
nabycia.

Rowery Pucha i inne, płaszcze, 
węZe, pompy i t. p., pitki 
nożne, dresy, oszczepy, 

dyski, tyczki, buty, bbit. i detaiL poleca zna.,a 
F-rua J . R o t e n m a n ,  Akademicka 26,• 
Zamówienia z prowincji odwrornie. Własny 

warstat reparacyjny. 9223-05

Tokarnie różnej wielkości, strugarki, 
prasy, wiertarki, heblarki, po cenach kon 
kurencyjnych. „P ilo t", Lw ów , Batore- 
go 4. 3734-10

ZEGARKI SZW AJCARSKIE
C M £ B A *

C O X R
C Y N A

3158 SC H A F F H A U 5 E !*
sprzedaje najtaniej

H. GUTTER^IAN, Syksuisica 14
Rowery I wszelkie ęześci składowe

do tychże, opony, dętki, dzwonki i t. p., 
footbale. dętki i pompki footbalowe po­
leca najtaniej A. Friedield. Lwów.* Ja­
giellońska 9. W ysyłka  na prowincję od­
wrotnie. 9906

fabryki E litewerke, dostarcza firma M. 
Kanarek, -Sp. z  ogr. por. Kraków, ul.

S zewska 1. 9. 4140

PIEHHSZflRzljaSY MaGmZYK foteh
F - m y  S . F S S C H

Hetmańska 24, naprzeciw Teatru Wielkiego 
zaw i idamia, że nads edi ŚW IEŻY T R A N ­
SPO RT FUTER rozm aitego rodzaju i ja­

kości. 4148

K U P I E

DASZYNĘ do PISANIA
do bre j m srki.

Administracja pod „MASZYNA*.
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Zawiadomienie. Na nowy rok szkolny 1923/24 polecamy nasze jakości# niedoścignione wyroby,
jak Bloki ryswrakswe bezdrzewne irQlimerikaf̂  leszyty  B?u*
fJOny, p r© p0 f«IC iS -, oraz wszelkie artykuły w zakres szkolnictwa wchodzące.

U w a g a : Wystawiamy na „Targach Wschodnich t iU M E R  i S*k8 > Łsfiw, Lsgicnśso
krajową I zagraniczną wszelkiego rodzaju i ń z r r A  C P H I  P I E T R A

poleca w  największym wyborze J U ł Ł I  H

H u r t o w n y  ^ i s ł a d  » Ł t ó r *  L w ó w , pJ. Krakowski 2. — Tel f. Nr 903f^aaBsssisswiKBi! 9905

Znana Fma J. ROSEJCMANN, 
T^-i AKADEMICKA I. 26, poleca 

K *s najtaniej ROWERY, płaszcze, 
węże, pompy, piłk i n ożn e, 

dętk i zapasowe, łyczki itp. Własny w ar- 
stat reperacyjny. Zamówienia z p row in ­

cji odw rotn ie . 9842-07

ZAPAŁKI, CYKORIĘ , GLEBA", 
WANILIĘ, KAWĘ „KNEIPPA", 
„S D0 l “ oraz wszelkie towary 

koianjalne poissa 99092

H IT O M
Lwów ul. KI. Tańsk ej 3.

SŁoniALnia

■ T  i  EEPERT
L n ó w ,  a l. F r e d r y  9

(wylot pl. Akadeu.i kieg') 

poleca najtaniej najpiękniejsza

HIFEŁUSZii OBiSHiL
1085-2

3 O B S i E H E
(2? 1 a, rt, s  I  o 3a, t r  37-)
w  ruchu firmy Amrne GIESEGKE 
& KONEGEN na sprzedaż. B;iź| 
sza wiadomość w młynie paro­

wym 9898-2

BIELAWSKI i SKA

N O W E
W Ó ZK I 

987M LEŚNE
do dłużyc na 600 nur* toru 

sprzedaje ze sk ła d u
• «

. .  II
I Lwów, pl. Manacia I.

Ż ą d a ć  wre w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  
i s k ł a d a c h  a p t o e z n y c h

VIC  H Y
epffiioalflG produkty i

m m ■ c; w v„'I V ‘S&r.-.iJ.N $ S  #3  hiu |

3 5 ARMA"
FABRYKA BRONI i MASZYN

Spółka akcyjna

w e L w o w ie , p l. B e m a  3 .
i l  Oział ruszniHopski myśliwski

obejmujący:
1. W yrób broni i przyborów myśliwskich,
2. Naprawy broni,
3. Ostrzeliwanie broni i próby wytrzymałości.

B. Dział rusznikarski wojskowy
1. Broń wojskowa,
2. Kosze do szabel

C. Dzieł maszynowy
posiada obrabiarki najnowszej konstrukcji, pocho­
dzące z amerykańskich fabryk światowej sławy.

W y r a b i a :
1. Wszelkie precyzyjne roboty maszynowe,
2. Matryce kowalskie i dla pras z wymaganą do­

kładnością,
3. Formy dla hut szkła,
4. Narzędzia dla gryzarek do drzewa i metali,
5. Wyroby prasowane i kute w wykrojach.

Jeneralne przedstawicie stwo na Polskę 
9588-? i W . M. Gdańsk

i. SAIDENDORFF i S-Sis
H a r s z a w j ,  K r u c z a  6 . -  T e ł  230 t

23 KOPERNIKA 23
Wyroby koszykarskie*
MEBLE warantiowe, salonowe.

kanapy, łóżeczka, uuiakt. 
KOSZE PODRÓŻNE’ i W A liZ Y . 
LEŹ 4Ki i HAMAKI, KASETY ra­

fiowa I rzeźb one oraz 
KI LI IWY GLiiSIAŃSKIE

częściowo i hurtownie polecają

Brada Hsgedais
Centrala: Lw ów , Kopernika 23. 
F ilie - Lw ów , Kętrzyńskiego 1. 11 

Kraków, S zL k  61 4:155-2

MM¥m
t  nąj no wbz y ch By st emó v«, 

częś i składowe tychże, 
przybory do krawiec?,;, 
.my i do ronót ręccriycli 
9868-4 poleca

A. H. ZIPPER
RYNEK 32.

poszukuje stenotypiatkł polsko-niemi et- 
idej. Stenografia polska wymagana. Re 
fłektuje się jedynie na siły kwalifikowa­
ne. Zgłoszenia osobiste od 10— 12 przed 
południem. Posada zaraz do objęcia.

9875-c

ROW ERY i wszelkie części składowe 
do tychże, opony, dętki, dzwonki i t. o., 
iootbale. dętki i pompki footbalowe po 
leca najtaniej A. Frledfeld, Lwów. ja ­
giellońska 9. W ysyłka na prowincje od­

w rotn ie . 96I1-IS

A  M A L I K Ó W
S i f e i  maszyn k szycia

Lwów. Walowft 11 4- 
Przyjmuje również maszyny da naprawy. \

is s t c l m e n t y -c e iih t g r  2M : 

L W t W -  A K A D E M I C K I M

M a r k u  n a s z a  s ię  p o p r a w ia ! 
<W Slsutkś: W nasze; wystanie!
S K U D  O B U W IA  Gródecka I

963?

SC H N A P ' K, TK IM AN  
i b r a c i a  e ic h m a n

P ^ i l E M 4 MEWY
® " F O R N I E R Ó W

9907

i SKŁAD 
FABRYCZNY

  i D Y K T
Hraluinr, ul. Szpitalna 7 ( I łom  pod rakiem), Tel. 234
zawiadam ia, i e  nadszedł n o w y  transport fern ierów  za gra Biernych i krajowych 
i poleca takow e po cenach przyatępnych. Stale na składzie: sypialnie, jadalnie, 
salony, meble tapłc-rskte, g ę te , b iw ew e itp. Szellak, intarzie, listewki, okucia do 

garniturów m eblowych, deszczułki do robót piłeczkowych itp. 9824

Oglądać można bez ob.wiązKu kupna. Przy większych zamówisirach 
odpowiedni rabat. — Dostawa wprost ze składów lub z fabryki.

a
■
■

a
v
a
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MIENIE ŹdLCIBHE Z M I Ę K C Z A  i t.SUUWA

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. A T A K I W  ZUPEŁNOŚCI USTAJA- —  
Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowytn (gdzie schodzą 
się żebra;. Poboięwania w  wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna 
mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w u 
stach. Odbijanie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle I zawroty 
głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W  dołku i watro 
bie siiny ból. który się rozchodzi ku stronie tylnej —  w pasie —  krzyżu 
i sięga aż pod łopatki, wzdęcie brzu cha, rozsadzanie żeber i parcie na 
kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na prze­
strzał) Niekiedy wymioty żółcią, dre-szcze, zimne poty, żółtaczka. —  Bllż 

szych informacji udziela: Aptekarz-
fizjolog K. NIEMOJEWSKL Warszawa. Nowy Świat Nr. 5. f>506

Należytośc pocztową opłacono ryczałtem. — Prenumerata micsieczi.u 27.UU0 Mli. — Z dostawą na miejscu lub z przesyłką poczto­
wą 30.1)00 ftlk. — Za jtranicą 35.000 Mk. — Redakcja: Lwów,' ul. Senatorska 6. Administracja ul. Sokoła 4. — Telefon 

Redakcji w dzień Nr. 15, a w  nocy począwszy cd gedz. 8 wieczorem Nr. 230 . — Telefon Administracji 291; ____

Z drukarni Polskiej pod zar*. U  Ktełbusiewicia, we Lwowie. Od pcw. redaktor: MAR JAN MACHALSKl.


